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Niesumienna krytyk?, w świetle fakt ów. Prof. Dartel o swej wizycie w W arszawie.

(Wywiad z Min. Reform Rolnych prof. dr. AT' Staniewiczem).

P o d c z a s  ostatnie ' krótkie i d ys­
kusji budżetow ej w Se |mie paru  
■mówców o po zycyjnych , w prawdzie  
osobiście  mało kompei entnych w 
dziedzinie lewer.tj s ag iarn y ch , G ez  
w ystępujący ch  na trybunie w c h a ­
rakterze  przedstawicieli swoich klu­
bów, staw  a.,ąc rozm aite  niezmiernie  
og. iln. kow e zarzuty rząaow i, z a c z e ­
piło ta k ż s  sferę działalności Minis­
terstw a R eform  Rolnych.

K ażdem u ch o ć  pobieżnie zn«.,ą ■ 
cem u  tę sferę, mus.ały się te  za-  
czeptci w y d a ć  bardzo gołosłownem i  
i n iekom petentnym i Jedr.akże w o ­
bec  forum z  jaJciego zostały w ygło­
szone w ydaw ało  6ię nam  pożąd a-  
nem  odparcie  tych  zarzutów  w ja ­
kiejkolwiek formie. P on iew aż Min. 
Staniew icz w ayskusj nie zabrał  
głosu, zwróc:ii»my się do r  ego bez­
pośrednio z prośbą o w y p o w ied ze­
nie sie w tych  spraw ach  na łam ach  
„K urjera  W ileńskiego", n a  co  P  Mi­
nister chętnie przystał. W diuzszej  
rozm ow ie uzyskaliśmy w y czerp ujące  
dane o działalności Min. Ref. Roln.,  
stw ierdzające  zupełny dyletantyzm  
krytyki posłów o p o zy cy in y cn

—  Dlaczego Fan Fi mister nie za­
bierał głosu w dyskusji budżetowej w 
Sejn te, aby odpowiedzieć na porusza- 
ne przez przedstawicieli poszczególnych 
klunów zarzuty* —  zapytaliśmy- na  
wstępie.

—  W łaściw ie  poza pos. i 1 -edziat- 
kowskim, p rezesem  klubu P .  P. S. 
i  pos. R ybarskim , p -e z e s e m  k  u d u  

naro do w ego , pow ażniejszych zarzu-  
t >w nikt mi nie stawiał. M: aiem je­
dnak zamiar zab rać  głos n a  piatke-  
w em  posiedzeniu S e ’mu, niestety  
debaty  się przeciągnęły  i m ógłbym  
uzysk ać głos dopiero pozn y m  w ie­
czorem  w atm osferze  m o cn o  p od­
nieconej, gdzie trudnoby było rze­
czow o p rzem aw .ać ,  to też zan iech a­
łem m ego zannaru tem  bardzisj, że  
w dniu tym  nikt w dyskus nie 
potrącał zagadnień, d o ty cz ą cy ch  m e ­
go resortu.

— Gzy mogę zapytać Fana M ini­
stra, jak się Fan ustosunkowuje do 
zarzutów pos. Niedziałkowskiego i  pos. 
F y  barskiego?

— P os. Niedziałkowski pow ie-  
dz.ał w sposob ogólnikowy, ż e  sp ra­
w a reformy rolnej jest jednem  z 
najw iększych dzisieii.zych n-edom a-  
gań polskich. Jesteśm y  bodaj jedy ­
nym krajem  w Europie, mówił pan  
pos. Niedziałkowski, który  się z tą  
spraw ą pora  bez planu w yraźnego  
i n aw et bez decydującej op nji w 
którym kierunku ch c e m y  tę sp raw ę  
rozw iązać. Ł a tw o  w ięc m ożem y, jê  
go zdaniem , zna ćl.o się g osp o d ar­
czo i połecznie i politycznie w naj­
bardziej tragicznej sytuacji w o b ec  
tego  znowu zanarchizow ania zag ad ­
nienia reformy rolnej, które istnieje, 
iednem słow em , zarzucił m p pos.  
Niedziałkowrki b e z p ro g ra m o w o ś ' ■ 
b ezplanow ość dz.ałam a, k tóre  do-  
prow a izilo rzekom o do zanarchizo­
w ania reformy rolnej. Z arzu t  niez­
miernie ciężki, gdybym na serjo  
traktow ał to powiedzenie pos. N ie­
działkowskiego i istotnie w.dział w  
niem w yraz zap atryw ań  klubu PPS  
N a szczęście  jednak m o g ę  u w azac  
ośw iadczenie p Niedziałkowskiego  
za w yraz jego osobistych z a p a try ­
wań, o partych  p raw dopodobn.e  na  
bardzo niedokładnej znajom ości za-  
g&dr.ien.a rerorm y rolnej. M ógłbym  
mu więc przede wszystkiem poradzić  
przeczytanie książki, którą o pro­
gram ie agrarnym  w P o lsc e  napi­
sałem.

iNa dw a dn przed p o w y zszem  
posiedzeniem  Sejm u inny wybitny  
członek klubu P F S . ,  pro w ad zący  w 
stronnictwie tem  całą  ro b o tą  w ej-  
ską, a mianow icie p rezes Z w . Z a ­
w od o w eg o  R obotników  R olnych  po-  
s^ł Jan Kw apmski, na posiedzeniu  
R a d y  G»ownej N apraw y Ustroju  
R olnego  b orazo  dodatnio oceniał

moją działalność mko ministra R e ­
form Rolnych. Pov ,.edział w ów czas  
pos. Kw apińsl: m iędzy innemi że
s ę przyłącza  do głosu sw ych p rzed­
m ó w ców , którzy wyruźai szczere  
uznan>e za r leimn ternie intensyw ną  
i w yd atną  p -a c ę  M -stw a R eform  
Rolnych, k tóra  w całym  szeregu  
dziedzin życia  g o sp o d arczeg o  znaj­
dyw ała w yraz bardzo pocieszający ,  
szczególnie w dziedzinie kom asacji.  
P  Kw apińsk stwierdził dalej (tu 
cytuję dosłow nie jego słowa): „::e
sto&unek Sejm u do działalność. P a n a  
Ministra był niezwykłe przychylny.  
P a n  M-nister w ykazał się p ra c ą  nie ­
zwykle intensyw ną". A  w ięc pracą ,  
któ ra , zdaniem posła N iedziałkow­
skiego, doprow adziła do zanarchizo­
w ania retorm y rolnej!

T o  też ośw iadczenie posła  Nie­
działkow skiego m uszę  nap iętn ow ać  
jako d em agogję , nie w a h ającą  się  
przed rzuceniem najcięższego oskar-  
z em a na ministra, k tórego działal­
n ość  inny członek jego klubu, bar­
dziej i ię na  spraw ach rolnych rozu-  
m iejący, uznaje za niezwykle inten­
sywną, a jeżeli krytycznie się usto­
sunkowuje do pew n y ch  posunięć,  
to podkreśla zaw sze dobrą wolę,  
oraz ch ę ć  załatw ienia te) niezm ier­
nie cicżkiej sprawy, jaką  jest kwc - 
»Lja rolna w Polsce.

C o  się tyczy  zarzutu posła  R y -  
barskiego, iź B an k  Rolny (O ddział  
w Grudziądzu) w ydał okólnik, w 
którym  nakazuie przy kredytowaniu  
ban k ów  ludow ych zasięgania opinji 
o tych  ostatnich  u w ładz politycz­
nych, to, o ile mi wiadom o, spraw a  
się n , t c o  inaczej przedstaw .a  Mia­
nowicie niektóre Banki Ludow e, k o ­
rzy sta jące  z kredytu w Puństw ow ym  
Banku R oln ym , przy rozdzielaniu  
t-'ch ostatnich tendencyjnie pozba-  
wiawiały m ożności korzystania z 
kredytów  łudzą o ddanych  obecn em u  
rządowi. Jes tem  w ogóle przeeciw -  
nikiem w prow adzania m om entow  
p o ety czn y ch  do akcji gospodarczej,  
jednak, o ile le s z c z e  rozum iem  p o ­
pieranie przy k ied y to w anm  stronni­
ków  rządu, to już uw ażałbym  za  
zgoła nierozsądne ze. strony każdej  
instytucji państw ow ej, by finanso­
w ała lub kred yto w ała  akcję  w ym ie­
rzoną przeciw ko rządowi Okólnik  
ten, o ile w ogóle został w ydany,  
praw dopodobnie  to ostatnie miał na  
myśli. P o z a te m  innych zarzutów nie 
m ogłem  w y cz y ta ć  w sten o g ram ach  
sejm ow ych . B y ć  m oże, m ów cy byli 
dlatego tak powściągliwi, że p arę  
dni przed sesją  sejm ow ą w p rzem ó­
wieniu sw em  na R adzie  N apraw y  
Ustroju R oln ego  w ykazałem , że  
rządy  p o m ajo w e w dz.edzmie w y ­
konania reform y rolnej m o gą  się  
w y k a z a ć  daleko większemi wynik i-  
mi w okiesie  praw ie 4-ch lat swej  
działalność t n r rządy przedm ajow e  
w p rzeciąg a  lat 7-miu

—  Czy mogę prosu Pana Ministra 
o powtórzenie mi tych danych?

— Bardzo chętn .e  A  w ięc w dzie­
dzinie k o m a s a c "  w latach 1918— 1925 
obszar na którj m p ra ce  scaleniow e  
zostały u k ończone. w vniosł 217 428  
ha, p rzyczem  liczba gospo d arstw  w 
stosunku do któ ry ch  p ra c a  została
ukoń czon a wynosiła 25.514 . W  ten  
sposób scalano rocznie 3 .180  g o sp o ­
darstw  na  przestrzeni 27.178  ha. W  
latach zas 1926/29 obszar na którym  
p race  scaleniow e zostały ukończone  
wynosił 1.146.999 ha. o ogolnej iloś­
ci 141.508 gospodarstw , czyi. p rze ­
ciętnie scalar.o rocznie 262 .122  ha 
stan ow iący ch  35.787  gospodarstw .  
N adm ienić m uszę, że w b ieżącym  
ro k u  b u d żeto w y m  liczba hektarów  
obliczeniowych, które zo stan ą  w y ­
konane przez L  rzędy Ziem skie przy  
scalen u wyn„!oie przeszło 500 .000  
ha., a  w najoLzszych latach, gdy  
zak o ń czo n ą  zostanie likwidacja ser­
witutów i załatw ione b ęd ą  zaległe  
z okresu  p ized m aio w eg o  przew ła­

szczenia  i rozrachunki, L rzędy ziem­
skie w roku 1931, lub najdalej 193 
będą mogły rocznie k om aso w ać o-  
krągły miljon hektarów

D o d ać  trzeba, że obok ilośeio- 
w ego wzrostu prac k om asacy jn y ch  
popraw ia t ię  t iwnież i ich jakosc,  
co  wynika chociażby stąd. że w ro ­
ku b ieżącym  582 objektów  sk o m a­
sow ano w przeciągu jednego  lub 
conajw yżej dw óch s szonów, podczas  
gdy dawniej k o m a sa cja  trwała z a ­
zw yczaj 4 — 5 a nieteiedy i w .ęcej  
lat. W re s z c ie  na polepszenie jakości 
w yko ny w any ch  p rac  scaleniow ych  
w skazu « i co raz  mniejsza liczba od­
w ołań do Głównej Komisji Z ie m ­
skiej, a przedew szystkiem  to, że  
p o d czas  gdy dawniej odw ołania by­
ły w noszone przez uczestników  s c a ­
lenia m asow o, to dzisiaj w noszą je
tylko nieliczni m alkontenci.   _

W  zakresie likwidacji serwitutów,  
również spotykam y się z niemniej 
p o cieszającem i wynikami, gdy bo* 
\.iem w latach  1919-25 obszar, króry  
w ydzielano tytułem  ekwiwalentu  
przy likwidacji służebności wynosił 
48 633  ha, przytem  desć gospodarstw  
w stosunku do których p race  zosta­
ły u k ończone odpow iadała  liczbie 
14.904, a w ięc przeciętnie rocznie li­
kw idow ano służebności w 2 .129 go ­
spodarstw ach, wydzii łając im ekwi­
w alent 6.947 ha. Cyfry -zaś analo­
g iczne dla okresu 1926-29 wynoszą:  
3 19 .616  ha ekwiwalentu dla 121.710  
gorp o darslw , przeciętny więc ro cz ­
ny ekwiwalent w ynos. 79 .904  ha  
ilość zaś gospodarstw  J.570. Słyn­
ne serwituty w Z  noyszczyźnie zo ­
stały juz zlikwidowane, a najwyżej 
w ciągu paru lat znikną debn.tyw -  
nie p ozostałe  na ziem iach polskich  
serwituty, R ów nież i ak cja  uw ła­
szczeniow a p osuw a się naprze 1 i 
zm ierza szybkiem tem p em  do za ­
kończenia.

C o  do meljoracji, to w okresie  
przedm ajow ym  nie była c n a  ca ł­
kiem w ykonyw aną; ro zpoczęto  ją  
dopiero w 1927 roku i już w ciągu

pożyczki w listach zastaw nych
dyskonto  w e k s l i ................................
pożyczki krótkoterm inow e, z a ­

bezpieczone i tow arow e  
dłużnicy funduszów administr. 
kapitał z a k ł a d o w y ..........................

W y m o w a w ięc cyfr iest najlepsza  
odpow iedzią na zarzuty niew ykony­
w ania reform y rolnej tak lekko­
myślnie z trybuny sejm owej rzucane.

Wynj.ki te, — zakończył sw ćj in­
teresujący  wywiad P a n  Minister, —  
m ogłem  uzyskać tylko dzi ;ki tym

trzech  lat ostatnich zostało  zmeijo-  
ro w an y ch  84 .393  ha. Ponadto zap o ­
czą tk ow an o  wielkie p ra ce  meljora-  
cyjne na Polesiu.

A le  n ajE ek aw srem i są  wyniki,  
osiągnięte w akcji percelacyjnej.  G dy  
bow iem  w okresie p rzedm ajow ym  
p arcelo w an o  rocznie przeciętnie  
135.991 ha, to w o k res 'e  poma-o-  
w ym  212 .104  ha. Ilość sam odziel­
nych kolonij. tw orzonych rocznie w  
okresie p rzedm ą; ow ym  wynosiła  
6.5b7, w ciągu zaś 3*/2 ostatnich  
—  11.497. Ilość d odatkow ych  p a r­
cel tw orzonych  rocznie przed m a­
jem wynosiła 15.920, po maju zaś 
44.575 . Nareszcie przy parcelacji w 
okresie p rz e d n w o w y  m uwzględnia­
no rocznie  1.041 pracow ników  fol­
w arcznych , obecnie  zaś 1 f n-

N aw iasem  dodam , że p arcelacja  
z okresu p rzedm ajow ego pozostała  
niezakończoną- Nic w ydano bowiem  
ani szacunków  ani przew łaszczeń,  
nie uregulowano hipotek, m e załat­
wiono spraw y odszkodow ań za  
przejęte  majątki. Z aleg ło ści  te w  
ciągu ostatnicn paru lat zostały  w 
znacznej m ierze w yrów nane i naj­
dalej w ciągu roku lub dw óch zo­
stan ą  dehnitywnie w yk o ńczon e A 
m uszę dod ać , że były to p ra c e  nie­
zmiernie tru d n i ,  zawile i pothGni  
ją ce  m o c  czasu  i cnergji U izęd ó w
Ziem skich.

W re s z cie  w spom nę, ze w o sta t­
nich latach  została z ap o czątk o w an a  
ak cja  budow lana i a k cja  opieiri a< 
gospodarstw am i, powstałemi w wy - 
niżu przebudow y ustroju r o ln e g - 
które  rozwijają się coraz  p om yi dej.

  A jak się rozwija sprawa po­
mocy kredytowej?

—  W zro sła  ona  bardzo i to nie-  
tylko przez w zrost odpowiednich  
pozycyj w budżecie  M -stw a R t l o r m  
R olnych, a w ięc przez w zrost t. zw. 
funduszu adm inistracyjnego, a le 
przedew szystkiem  przez wspaniały  
rozkwit P au stw o w ego  L anku R e  
nego, że tylko p rzytoczę  p arę  cytr  
bilansowych tego  ostatniego. A  więc

III kw. 1925 r. 111 kw. 1929 r.
—  156 6  mdj.

7,7 milj. 65 ,6  milj-

32 .0  miij. 2 / ,0 milj.
19.0 milj, 226 ,0  milj.
11,4 milj. 130,0 milj,

w arunkom , które dla piacy r z ą d o ­

wej w ytw orzył po maju 1926 roku  
M arszałek  Piłsudski. T o  też  nie  m o ­
gę nie w yrazić g o rąceg o  życzenia,  
by udało mu się utrwalić te fakty­
czne warunk przez jak najszybsza  
zm ianę naszej Konstytucji.

fimwitr-™- jam m  **-» ams -»

Nabożeństwo żałobne ta  duszę ś. p. 
fiabrjela Narutowicza.

W  Warszawie.
WrA R S Z A W A ,  ROGI (P at .)  Dziś,  

jako w rocznice  zgonu ś. p. G a-  
brjela N arutow icza, pierw szego pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
ks. kard. Kakow ski odoraw ił o godz. 
10 rano  w katedrze  św. Jan a  w 
asyście  licznego duchow ieństw a uro­
czy stą  m szę żałobną.

Na nabożeństw ie obecni byli m ię­
dzy innymi P an  P rezy d en t  R zeczy -  
p o sp o ’itej w otoczeniu członków  
domu cyw ilnego i wojsicowego,człon­
kowie rządu z p. p rezesem  R ady  
Ministrów dr. Świtalskim na czele,  
i ra rs z a ł -k  Sejmu Daszyński, m ar­
szałek Senatu  Szym ańsk., posłowie
i senatorow ie z p rezesem  B. B. pos. 
Sławkiem, Ęgeneral cja i wyżsi w oj­
skowi z pierwszym  wiceministrem  
spraw w ojskow ych gen. K o n a rz e w ­
skim, członkowie misji francuskiej,  
wyżsi urzędnicy, rektorow ie w yż­
szych uczelni przedstaw iciele  władz  
municyDalnych, świata naukow ęgo  
oraz organizacyj społecznych  i prasy.

W  W ilnie.
W  poniedziałek dnia 16 grudnia  

o godz. 10-ej odpraw ione zoste o w 
kościele garnizonow ym  św. Ignacego  
nabożeństw o żałobne za duszę pierw ­
szego prezy den ta  Rzeczypospolitej  
Polskiej ś p. G abrjela Narutowicza.  
N abożeństw o odprawił ro boszcz  
garnizonu wileńskiego ks. Sledziew-  
ski w obecności vice-v  -jew ody  wi 
l-tńskiego p. Stefana Kirtiklisa, in 
spektora  armji gen . )ąb-Bierneckiego  
gen. K rok-Paszkow skiego , szeregu  
przedstawicieli w ładz państw ow ych,  
w ojskowych i cy w iV y ch , sądow ni­
ctw a, organizacyj społecznych  i t. d

D eputacja  Zw iązku L egjonistów  
przyłyła ze sztandarem . Z  am bony  
wygłosił przem ów ienie pośw ięcon e  
pam ięci pierwszego P rezy d en ta ,  ks.  
Śledziewski. W  cerem onji żałobnej  
wzięli udział baw iący  w Wilnie ori- 
cerow ie W yższej Szkoły Wojennej  
z W arszaw y .

N a zakończenie zebrań w kościele  
odśpiewali hymn „B oże coś Polskę

Pism a lwowskie p odają n astępujący  w y­
w iad udzielony przedstaw icielow i Agencji 
W sch odn iej przez b. prem jera p rof. K B artla

—  Czy wobee ciepłego p rzyjęcia , jakiego  
doznał p. P ro feso r w Stolicy, nie będzie te­
raz  p. P ro feso r tęsknił za W arszaw ą?

—  Je s t to pytanie sentym entalne, a ja  nie 
jestem  człow iekiem  sentym entu.

—  W  każdym  razie  pobyt p. P ro feso ra  w 
W arszaw ie rozw iał legendy o tem. koby po 
opuszczeniu stanow iska prem jer» ' prze* p. 
P ro feso ra  oziębiły się stosunki m iędzy B el­
w ederem  a  lw ow ską ulicą N abiełaka. Świad­
czy o tem  chyba lak  długa k on feren cja  z 
M arszalkiem  Piłsudskim . __

—  Ocenę tego pytania pozostaw iam  tym  
w szystkim , którzy się interesują.

—  Czy p. P ro feso r m a nadzieję, że przesi­
lenie skończy się w krótkim  ezasic i że zli­
kwidow ane zostanie z k orzyścią  dla spraw  
publicznych?

—  WT toku rozm ow  m in isterjalnych , ja ­
kie prow adziłem  w W a r izafl ie, odniosłem  
w rażenie, że ta k ; odnosi się to  zarów no do 
pierw szej jak  i drugiej ezęśei pytania.

—  Czy nastąpi pewne odprężenie i ospo  
kojenie w w stosnnkach politycznych oraz ezy 
w razie  utw orzenia nowego Rządu, p raw do­
podobne są wielkie zm iany w składzie gabi­
n etu?

—  N a pierw sze pytanie nie umiem d ać  
odpowiedzi, gdyż poza rozm ow am i z P rezy ­
dentem , M arszalkiem  Piłsudskim  i m in istra ­
m i i poza k onferencjam i, k tóre są znane, nie 
m iałem  sposobności z nikim  m ow ie. Na d ro­
gie p ytan ie nie p otrafię  udzielii odpowiedzi.

—  Pogłoski o  nadw ątlonem  zdrowiu M ar­
szałka Piłsudskiego byiy najw idoczniej nie­
praw dziw e, sk oro  M arszalek mógł p rzy jąć p. 
P ro te so ra  na tak  dłngiej k om eren eji, a dy­
skusja była niew ątpliw ie ożyw iona.

—  M arszalka Piłsudskiego znalazłem  w 
znakom item  zdrow iu i w doskonalej form ie, 
pod każdym  w zględem  i pow iedziałem  mu to  
w prost, w y rażając  sw ą rad o ść, że po paro- 
m iesięezncm  niew idzeniu się znalazłem  go 
w tak znakom itym  stanie zdrow ia.

—  Czy w czasie  ostatn iej k onferencji by­
ła  om aw iana także i sy tuacja  go sp o d artza  
k r a j u ?

—  R ozm aw iałem  o spraw ach  gospodar 
czych  z m inistram i resortów  gospod arczych , 
a  szczególnie z m in. M atuszewskim , z k tórym  
odbyłem  ealogodzinną konferencję.

—  Czy po tak  serdecznym  pizyjęciu  w  
W arszaw ie, w ybiera się p. P ro feso r znown do 
Grodn Syreniego? Czy też będzie to  „K res  
W ęd rów k i1* p. P ro feso ra  do W arszaw y?

—  W eale  sie do W arszaw y  nie wybieram, 
i stosnnku mego do obecnych m oich  zainte­

resow ań (vide P olitech nik a) nie zmienię-

W yrok Sądu Najw yższego w  
sprawie protestów 

wyborczych.
Tel. od wi. kor. z Warszawy

W cz o ra j  S ąd  N ajw yższy w ydał  
w yrok w spraw ie protestów  w ybór  
czy ch  z okręgu 10 (W łocławek.), 29  
(T o ru ń),  30  (Grudziądz). P ro tes ty  te 
Sąd oddalił. W  spraw ie protestu  
„ W y zw o len ia"  i „Stronnictw a C hłop­
skiego" co do w yborów  w okręgu  
6 4  (ow ięciany) Sąd zarządził zb a d a ­
nie świadków. N atom iast protesty  
w yb o rcze  w okręgu 22 (Sandom ierz)  
S ąd uwzelędnil. U m o ty w o w an e  o- 
rzeczenie  będzie przesłane do Min. 
Spr. W ew n ętrzn y ch , które w c.ągu  
14 dni ogłosi w tym okręgu nowe  
w ybory. Z  okręgu Sandom .erskiego  
weszli do tego Sejmu następujący  
posłowie.

Sm oła  Jan i Kroi Jan (W y z w c h  
nie), Włosińslti Stanisław i Ł o p a c k i  
(P, P .  S.), oraz D obroch W ład y sław  
(Stronmotw o Chłopskie).
Eksport polski w listopadzie.

W A R S Z A W A  I6.X1I. (Pat) .  W e d ­
ług tym czaso w y ch  obliczei' G łów ne­
go U rzędu S ta .y sty cz n e g o  w yw oź  
polski w listopadzie przedstaw ia się 
jak następuje: wyw ieziono 2 071 ,179  
tonn tow arów  W a r t o ś ć  yyw ozu  
w ynosiła 256.135 tys zl. W  pęróW-  
naniu d o  października nastąpiło  
zmniejszenie w w adze o 179.639 tonn  
natom iast zmniejszenie wartości o 
3.292 tys. zł., t. j. o 0,9°/b.

Łotewska książica o Polsce.
R Y G A ,  16.XII. (Pat) .  P o d  nazw ą  

„Polska w sp ółczesn a" ukazała się  
przed kilku dniami na półkach ks ę- 
garsk ich  książka w języku ło tew ­
skim autoram i której są Burgers,  
sekratarz  tow arzystw a zbliżenia pol­
sko-łotew skiego i red. Ossz. Je s t  to 
pierw sza tych rozmiarów praca  w 
języku łotew sk.m  o Polsce. Książka  
jest  obficie .lustrowana,

Nagroda literacka
Ministerstwa W'yznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego.
Sąd konkursowy dorocznej nagro­

dy lit< rackie j Ministerstwa W.R. i O. 
P. na 2-iem posiedzeniu swem odby­
tem w1 niedzielę dnia 15 grudnia h. r., 
po przeprowadzeniu wyczerpującej 
dyskusji nad zgłoszonemi kandydatu­
rami — wypowiedział się (większoś­
cią głosów) za nagrodzeniem powieści 
Ferdynanda Goetla p. t. „Serce lodów“ 
(drukowanej w „Tygodniku Ilustro- 
wanymA r. b.) —  wyróżniając to dzie­
ło z pośród innych utworów trzechle- 
cia ostatniego ze względu na jego bu­
dowlę i zalety stylu. P. minister W. R. 
i O. P. uchwałę sądu konkursowego 
zatwierdził.

Innemi utworami, których kandy­
datury sąd wvsunął i rozważał, były: 
Ferdynanda Goetla „Samuel Zborow­
s k i ' ,  Kazimiery Iłłakowiczów ny p ł a ­
czący ptak ', Włodzimierza Perzyń- 
skiego „Uśmiech losu “ i K. H. Rost­
worowskiego „Niespodzianka".

WIADOMOŚCI z KOWNA
d u c h o w i e ń s t w o  w o b e c  r z ą d u

L I T E W S K I E G O .
W  związku z artykułem  ,.Lietuvos 

d a s ‘‘ na  temat stosunku duchowieństwa kato­
l ickiego do rządu litewskiego, „ R y ta s "  w dzi­
s ie jszym  artyku le  w stępnym broni  du ch o­
wieństwo przed zarzutam i,  wysuwanemi 
przez .Lietuvos Aidas“.

„ R y ta s"  po pierwsze w ykazu je ,  że nun 
cjusz. papieski nie je s t  jed y n ą  in s ta n c ją  p o ­
w ołaną do rozstrzygania  sporów pomiędzy 
duchowieństwem katoliekiem  na L n w ie  a 
rządem. J e s t  on przedewszystkiem przedsta­
wicielem dyplomatycznym  rozstrzyganie  zaś 
sporów należy —  według ,R ytas '1 —  do k o m ­
p etenc ji  biskupów, którzy powinni d ecydo­
wać, czy stosunek rządu do kościoła  j e s t  
właściwy.

Następnie gazeta :apytuje, dlaczego pod­
czas gdy inne umowy m iędzynarodow e są  
jaw ne ,  kon kordat  ze S to licą  Apostolską n a ­
leży do dokum entów , treść  k tóryęh trzy m a­
n a  jes t  w ta jem n icy .  „ R y ta s"  występuje  prze­
c iw ko oskarżeniu  w czam bu ł duchow ieństw a 
katolickiego na Litwie, u w aża jąc ,  iż w dzia­
łan iach  swoich księża k a to l iccy  nie s tosu ją  
żad ne j  op ozyc ji  w ob ec  rządu, a jedyn ie  b r o ­
n ią  swych słusznych praw.

K O W N O  CHCE O TRZYM AĆ A RC H IW A  
W I L E Ń S K I E .

R ekto r  uniwersytetu kowieńskiego zwrócił  
Się do posła litewskiego w Moskwie B a łtru -  
sza jt isa  z prośbą o poczynienie  kroków w 
kierun ku odnalezienia  w ywiezionych przed 
za jęc iem  W iln a  przez a r m ję  n iem iecką  a r c h i ­
wów m ie jsk ich  oraz ew entualnego zażądania 
od rz ą a u  sowieckiego wydania tych arch i  
wów Litwie.

L I K W I D A C JA  W P L \  W ÓW 
W O L D E M A R A SA

Zam knięty  przez rząd przed niedaw nym  
czasem  organ Żelaznego W ilk a  „T autos Keli-  
a s "  w dniu 17 grudnia (rocznica przewrotu) 
znów zacznie wychodzić. C h arakter  pisma u- 
legnie je d n a k  zm ianie  i nie będzie ju ż  tak 
op ozycy jny , j a k  to było przed wysiedleniem  
z Kow na w szystkich dotychczasow ych p ra ­
co w ników  re d a k c j i  tego pisma. Obecnie  skład 
re d a k c j i  „T au tos  K e łias"  został ca łk ow ic ie  
zmieniony.

T R A K T A T  Z Ł O TW Ą .
P ism a donoszą, że l itewskie m inisterstw o 

spraw zagran icznych  w styczniu rozpocznie  
p race  nad rozpatrzeniem  łotewskiego p r o je k ­
tu umowy han dlow ej.  P ra c e  przedwczesne 
nad zaw arciem  um ow y z Łotwą, będą p ro ­
wadzone w przyśpieszonem tempie.

P E R E ID N A  A M N E S T JA  P O LITY C Z N A .
W  związku z ogłoszeniem  ustawy, na m o ­

cy k tó re j ,  p leczka jtisow cy, k tórzy  w rócą  do 
k r a ju  w ciągu 3 miesięcy wolni będą od kary, 
k ilku -e. n ich istotnie powróciło. Tym czasem  
postawiono ich w stan oskarżenia ,  ża uczest­
n ictw o w puczu taurogskim . Śledztwo p ro ­
wadzi w te j  sprawie w o jsk o w y  sędzia śledczy 
do spraw sp e c ja ln ie  w ażnych mjr,  Mieżelis 

S P R 4 W A  B U D O W Y  MUZEUM 
W .  X. W IT O L D A .

12 b. m na posiedzeniu Rady M ie jsk ie j  
Kow na poruszono sprawę budowy muzeum 
im. W .  X  W ito lda, w związku z Je g o  ju b ile ­
uszem 5ó0-lecia. Gmach muzeum służyłby j a ­
ko ozdoba m iasta, a jedn ocześn ie  stanow iłby 
pomieszczenie dla galer j i  Czurlonisa, zbiorów 
Muzeum W o je n n e g o  i t. d.
O D W O Ł A N IE  S O W IE C K IE G O  P R Z E D S T A  

W I C I E  LA W  L I T W I E .
S ow iecki  przedstawiciel  w L itw ie  Anto­

nów O w sie jenko  w krótkim  czasie  w y je c h a ć  
m a do Moskwy , do Litw y ju ż  nie  powróci.  
Zostanie  on zamianowany posłem w P olsce .  
O bow iązki posła sowieckiego w L itw ie  cz a ­
sowo w ykonyw uje ra d ca  poselstwa R a b in o -  
w icz

SP R A W A  I l t R l T U  P IS M  L I T E W S K I C H  
W SO W IE T A C H .

W ładze sow ieckie  zezwoliły n iedaw no n a  
debtt n r .os j i  pism l itew skich ,,Lietuvos Ai 
d as“ i Musu R y to ju s "  P ism a te u kazały  się 
już w S o w ietach  w sprzedaży, Prośby ad m i­
n is tr a c j i  in n y ch  pism o zezwolenie na debil  
w Sowii taeh zostały odrzucone.

Silne lo tn ictw o  to  p o tę g a  P aństw al --------

NAJLEPIEJ ZAKUPISZ HA GWIAZDKĘ
W I L N O ,  

Mickiewicza 5 
tel. 873

3660
Dawniej J. B. SEGALL Sp. A kc.

Duży wybór P E W F U M E R JI ,  K O S M E T Y K I ,  R O Z P Y L A C Z Y ,
P R Z Y B Ó R Ó W  D O  M A N IC U R E , N E S S E S E R O W  etc.
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10-lecie Wileńskie; dyrekcji
Kolejowe}.

W ileńska  D yrekcja  PoisKich Kolei  
P ań stw o w y ch  święciła w ub. nie­
dzielę 15 b, m. z n ezw ykłą uroczy-  
itością 10-lecie sw eg o  isrnienia.  

P rzeb ieg  uroczystości p rzekroczył  
ram y  lokalnego obchodu przeo bra­
ził się w uroczysto  ić o ch arak terze  
ogólno państwowy m która  
szym  kolejarzom dała sposo b n ość do 
zam anifestow ania  sw ego i a c e c h o ­
w an eg o  głęboka miłością d a R ze-  
czvpospolitej stanow iska p ań stw o ­
w ego.

Powitanie gości.
W  godzinach porannych p. woj. 

R aczkie  wicz w tow arzystw ie d y re k ­
tora  kolei inż. Falkow skiego, przed­
stawicieli władz sam orząd o w y ch  i 
pań stw o w ych  powitał na dwo,rcu 
p rzybyłych specjalnym pociągiem  z 
W a rsz a w  y ministrów: kom unikacji
p Kuhna, p P- rystora i .Stanie­
w icza, którzy jako wilnianie przy­
byli, aby w ziąć udział w święcie ko­
lejarzy wileńskich.

Naooźeńsłwo w  Bazylice.
O  godz. 9  mm. 30 ks. biskup Mi- 

chalkiew icz celebrow ał w Bazylice  
n abożeństw o w o becności  pp mini­
strów, inspektora armji gon. Hąb-  
Biernackm go, woj ewody wileńskie­
go R aczk iew icza  i w ojewody biało­
stocki sgo Kirsta, rektora Un*wersy- 
tetu  Stefana B ato rego  ks. Falków -  
sk>ego, w .cedy rek tora  W arszaw skich  
Kolei P ań stw o w y ch  Zienkiewicza,  
n acz .  wydziału drogow ego Dyrnkcji 
K rakow skiej inż. Bystrzanow sk'ogo  
oraz przedstawiciel' władz p ań stw o ­
w ych, w ojskow ych, sam orządow ych ,  
sąd o w n ictw a i prokuratury.

P rz e m ó w ’er.'e od ołtarza w ygło­
sił b ’skup Michalkiewicz, p od k re­
ślając wszystkie chlubne m om enty z 
życia  kolejarzy wileńskich, którzy  
p rzyczyn, i się do o sw obodzenia  
W ilna z rąk wroguw. P o  nab ożeń ­
stw .e odbyła się detilada kolejarzy  
przed swymi zwi^chc ikami.

Akatiemja.
O godz. 12-e' w południe ro z ­

p o c z ę ła  się w teatrze  m.ejskim na  
P oh u lan ce  uro czy sta  aKadem ' i w 
obecności  wszystkich dostojników,  
biorących udział w obciiodzie* ^ k a ­
dencję, k tórą  rozpoczął  hymn p a ń ­
stw ow y, wykonany przez orkiestrę  
i chór kolejarzy, zagai) przem ów ie­
niem dyrektor wileńskich K o ei ań- 
siw ow ych  inż. Falkowsici.

Przem ówienie dyrekiora 
inż. Falkowskiego.

N a w s t ę p i e  n  ó w c a  s k ł a d a  d o - 
d z i ę k o w a n e  g o ś c i o m  o r a z  s k ł a d a  
h o ł d  p a m i ę c i  z m a r ł y c h  k o l e j a r z y ,  
p r z y c z e m  publiczność p o w s t a j e  z 
m i e j s c .

N astępnie p. dyrektor w barw-  
n vcn  słow ach krecli obraz walk a 
w yzw olenie W ilna, przech o d ząc do 
m om entu  utw orzenia dyrekcji w.leń- 
skiej.

I0 grudnia 1919 r. dow ództw o  
kolei w ojskow ych litewskich, a 15 
grudnia tego ż  roku d o w o d itw o  ko­
lei w ojskow ych białoruskich przeka­
zało  zarząd  nad kole.am i ó w c z e s ­
nem u ministerstwu kole., a  to ostat-  
nte sform ow ało d y r e tc c ę  w d e ń s tą  
gole? pań stw o w ych  Kolejarze wi­
leńscy  od inżyniera do najm łodszego  
robotnika jak jeden m az sfaneh do 
p ra cy  żmudnej i c.ężkiej. P ra co w a n o
0  głodnie i chłodzie, niemal pod  
gołem  m e b cm  P o d  dzielną ręką  
p ierw szego p rezesa  D yrekcji inż. 
L a n d sb e rg a  (w tym m o m en cie  roz­
legają  się na widowni gromicie okla­
ski) ze  zgliszcz i ruin po7 0 stałych  
po najeźd źcach . jak pod uderzeniem  
różdzic czarodziejskiej zaczęły  w y ­
ra s ta ć  m osty, dw o rce  kolejow e, bu­
dynki stacyjne, dom y m.esztcalne
1 in. D y rek cja  ^  deńska K o le i  na  
każd ym  kroku przed iwiatem św iad­
czyła  w dom em i znakam i o m o cy  
i zdolność, życiow ej o dradzającej  »'ę  
Polski, aż nareszcie  dorów nała ko­
lejom e jropejskim . Jed n o czes  lie doj­
rzew a wielka tradycja,  „że na k o ­
le arza w.Ieńskiego Najjaśnieisra  
R zeczp o sp olita  w każdei chwili li­
c z y ć  m oże, że kolejarz wileński ni­
gdy n .e  z a w e d z ' e “.

D ziesięć lat chlubnej pracy  i oto  
dzisiaj koleiarze wileńscy z dum ą  
stają  przed s ą d :m  opin i sp o łe c z e ń ­
stw a polsk ego i dz niai w tym uro­
c z y sty m  dla nas d r  u w imieniu k o ­
lejnictwa wileńskiego, które jak o- 
tąd tak i nadal n.esć Dędzie w:erną,  
rzetelną i ofiarna, służbę ku chw ale  
naszej Oiczyznj*, w znoszę wielki i 
przepojony r a d o ś c ą .  w .arą  i na-  
dz eją  okrzyk: „P rezy den t R z e c z y ­
pospolitej Polskiej Ignacy Mościcki  
i Pierwszy M arszałek Polski wielki 
i u k och any  syn ziemi wileńskiej  
Józef Piłsudski niech ż y ą ! "

U c z e stn -c y  akademii, ca ła  publi­
cz n o ść  pow staw szy z miejsc wśród  
oklasicow pow tarza  z zapałem  ten  
o krzyk, o rk iestra  gra H ym n P a ń ­
stw ow y.

P o  przem ów ień u inż. F a lk o w ­
skiego zabrał głos mm. komunikacji  
Kuhn.

Mowa ministra Kiihna
10 lecie Dyrekcji Kolejowej to 

u ro czy stość ,  kiórej nazw a zazw y ­
czaj niewiele mowi, uroczy itość, która  
m ałe  m a uzasadnienie do zgrom i- 
dzenia na akadem ji tak dostojnych  
i w ybitnych przedstawicieli rządu  
i sp ołeczeństw a, u ro czy sto ść ,  która  
w każdym  innym kraju nie w yw oła­
łaby żyw ego oddźwięku,, byłaby  
jednym  z m o m en tó w  drobnych, c o ­

dziennych. A le  jeże'i  do tei nazw y  
10-lecie Dyrekcji Kolejowej d o a a m y  
edno słowo „w Wilnie" —  to z tej 

n azw y wyniknie g łęboka treść tej 
uroczystości —  z teg o  jed y n eg o  do-  
d an ago  słowa 1 naw et na terenie  
tw ardy i ten bezw zględnie o ddany  
R rzeczypospoiitei  10-lecie każdej in­
nej dyrekcji kole,uw e, n e miałoby  
teg o  znaczenia, jak 10-lecie D y re k ­
cji Wileńskiej.

Skreshw szy w k r e k i c h  słow ach  
d z i c e  W iieńszczyzny za rządów  ro ­
syjskich i jej znaczenie  dla Polski,  
p. minister ośw iadczył:

„Przy wyzwalaniu tej z iem ’ z 
niewoli obcej i przy w alkach p ro ­
w adzonych  tuta . kolejarz o degrał  
p .erw szorzedną rolę, —  kolejarz, ten  
ide1 polskiej obyw atel, stanął naw et  
ponad swoi bezpośredni 'obow iązek,  
stanął do wa ki ram ię przy ram ie-  
n,u z irm  ą  naszą nieliczną i p rzy ­
czynił się do w yzw olenia tej ziemi, 
przyczynił s lę do stw orzenia ko ej- 
m etw a na ziemiach w schodnich i 
W ileńszczyźnie, M asa  kolejarska  
w alczyła, m asa  kolejarska zw ycię­
żała i tak sam o  zw ycięsk ą  zostanie  
na przyszłość, bez oso b .sty ch  i in­
dyw idualnych zaszczytó w  i nagród.  
Niewątpliwie taki udział w w alce,  
m aiacy  jedynie i wyłącznie d u cho­
w e uzasadnienie w poczuciu pa  
trjotyzm u, taki udz:ał w w alce jest  
niew atpl’w 's  najszczytniejszym  ze  
wszystk.ch. jakie b y w a.ą" .

Zło żyw szy  pow inszow ania i zy- 
czen -a  zarów no D yrekcji ,  ak i c a ­
łem u zespołow i kolejarskiemu o raz  
w yraziw szy nadzisję, że i n astępne  
10 lat będ ą  re w m ejo w o cn e ,  p mini­
ster zakończył m ow ę okrzykiem*  
„K olejarze niech ży ją" .

Sprawozdanie inż. Laguny.
P o  przem ów ieniu p. ministra z a ­

brał głos w icedyrektor P, K . P. inż 
L a g u n a  w ygłaszając spraw ozdanie  z 
działa ności D yrekc i w okres e od 
10 g r u d c a  1919 do 10 grudnia 192^ 
roku.

Życzenia i powinszowania.
Na lub Ieusz 10-lecia D yrekcji n a ­

deszły n astęp u jące  d ep esze :  z B el­
w ederu  od szefa gabinetu P a n a  
M arszałka nad szed ł telegram , w któ­
rym  P a n  M arszałek  Piłsudski dzię­
kuje za zaproszenie na obchód dzie­
sięciolecia D yrekcji  P. K. P . w Wil­
nie, a na przedstaw iciela sw eg o  na  
tym  obchodzie  w y zn acza  inspekto­
ra armj. gen. D ąb-Biernackiegu,

Dalej przysłał telegraficzne ż y ­
czenia nunistowie Kwiatkowski, Bo-  
erner, pierwszy wiceminister spraw  
w ojskow ych gen. dywizji K o n a rz e w ­
ski, i" ipektor armji g enerał  dywizji  
R yd z Śmigły, p rezzs N ajwyższej Iz­
by Kontroli W róblew ski, wicemini­
ster E b erh ard ,  szef sztabu głó w n e­
go g enerał  dywizii Piskor, z a s tę p ca  
jego  gen. Kw aśniewski, szef IV od­
działu sztabu głów nego pułk. Bole-  
słav/.cz i wiele innych osobistości.  
H ucznem i oklaskam i przyjęto od­
czytanie  pism a n ieo b ecn eg o  w W il­
nie ks. b skupa Bandurskiego, który  
w pięknych słowach nadesłał ż y c z e ­
nia zak oń czon e  u ś c s k ie m  sp raco ­
wanej dłoni ko>ejarzy. D ep e s z e  hoł­
dow nicze w ysłane do P a n a  P rezy­
denta Rzplitej, do M arszałka Piłsud­
skiego oraz do Premjera wiialskiego

W  dalszym przebiegu akadem ji  
nastąpił dział k o n certo w y. C hóry  i 
orkiestra p raco w  .ików kolejow ych  
w ykonały  utw ory Moniuszk., m ian o ­
wicie: W ią z a n k ę  z opery H alka i
Balladę.

W spólny obiad.
P o  południu na zaproszeń e dy­

rek to ra  kolei w Wilnie odbył się w 
cali d w o rca  icole;ow ego wspólny  
obiad żołnierski Do stołow zas »dlo 
4 0 0  kolejarzy wileńskich, a w .rod  
nich pp. m .m strow ie przybyli na  
obchód, książęta kościoła, w o jew o ­
dow ie, generalicja z inspektorem  
armji Dąb Biernackim  na czele, re k ­
tor  uniw ersytetu, konsul łotewski  
D o n as  i szefowie władz p ań stw o ­
w ych  sam orządo w y ch . S z e re g  to-  
a s .  >w otw orzył dyrektor ko.ei l*a_- 
kowski to as tem  na c z e s c  gości, po-  
cz e m  m etropolita  wileński ks. a rc y ­

biskup Jałbrzykowski toastow ał za  
pom yślno ść  d alszego  rozwoju nie- 
tylko kolejnictw a wileńskiego, ale 
kolejnictw a w cały m  kraiu. Dalej 
p rzem aw .ał .eden  z m aszynistów  
w zno sząc  okrzyk na cześr  N ajjaś­
niejszej R z e c z y p o s p o l i t e j ,  p ow tórzo­
ny wśród p o w szech n eg o  entuzjazmu  
przy dźw iękach hym nu p ań stw o w e­
go. P re z e s  tutejszego stow arzy sze­
nia urzed r kow kolejow ych to as to ­
w ał na cześć  P a n a  M arszałka Pił­
sudskiego.

K olejarze urządz li na c z e ś ć  P a ­
na M arszałka -yw io łow ą ow ację ,

Konferencja u Marszałka Piłsudskiego.
Kto został zaproszony do P. Prezydenta?
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Otwarcie oddziału P. K. 0. w  Wilnie.

W ciągu dnia niedzielnego i dnia 
wczorajszego w sytuacji politycznej 
nie nastąpiły żadne większe posu­
nięcia.

W niedzielę p. Marszałek Piłsud­
ski odbył iłuższą konferencję z 
premjerem ŚwitalsKim, w Której u- 
częstniczył także prezes BBW R po­
seł Sławek.

W dniu wczcrajszj m kance-

nia na konferencję wtorkową w 
larja cywilna rozesłała zaprosze- 
dniu 17 b. m. o godz. 11-ej dla po­
słów: Walerego Sławka, Mieczystawa 
Niedziałkowskiego, Michała Róga, 
Romana Rybarskiego, Jana Dąbskie- 
go, Jana Dębskiego, Józefa Chaciń- 
skiego, Adama Chądzyńskiego, Jul- 
jana Smulikowskiego i Henryka 
Rozmaryna.

Zbiorowa konferencja u Pana Prezydenta.
Telefonem cd własnego korespondenta z Warszawy. 

D ow iadujem y się że  k onferencja  dzisiejsza na Z a m k u  n e będzie  
n ćała  charak teru  tak śc* ile poufnego jak poprzednie ro zm ow y  P . P r e z y ­
den ta  z p rzyw ódcam i stronnictw sejm ow ych Po tej konferencj. sp o d zie­
w an e  ;est udzielenie prasie informacvj o wyniku narad nad obecną sytuacją  
przesileniową. K o n feren cia  w torkow a uw ażana  jest w kołach  politycznych  
za doniosły m om ent dla o b ecn eg o  przesiler ia

W  dniu w czorajszym  zatem  dw a fakty m o żem y  z an o to w ać :  zwołanie  
posiedzenia plenarnego sejmu na środę i zaproszenie na k o n f :re n cję  do  
Z am k u . Z a ró w n o  1 jak i 2 fakt k om ento w an e są  w kołach  politycznych  
a  szczególnie w p arlam en tarn y ch  bardzo obszernie. Z d z iw ię - ie  naogół  
w yw ołała d ecy zja  p. m arsz, sejmu. D aszynsl ..  go co  do zwołania sejmu  
w  czasie  przs^enia gabinetow ego. D ecyzja ta  miała jakoby p o w stać  na  
konferencji referen tów  b u d żetow ych  w ub. tyg.

W  kadym  bądź razie jeśli przesilenie gabinetow e do tego  czasu nie 
zostanie zlikwidowane, na co  według d o ty ch czasow ych  przew idyw ań nie z a ­
nosi s.ę, oraz |eśli posiedzenie środow e nie zostanie odw ołane, to będzie  
to pierwszy w y p ad ek  w dziejach polskiego p arlam entaryzm u obrado w ania  
pełnej IzDy w czasie, gdy rząd jest w  stanie dymisji.

Jeśli chodź* o konferencję na Z am k u , która dziś się odbędzie to koła  
parlam entarne, które najw iększe bodu, zainteresow ań .e  w ykazują w obec-  
nem  przesileriu, przywiązują dużą w agę  uw ażajęc  że konferencja ta za-  
d ecy d u .e  o dalszym  losie przesilenia rządow ego. P rzy tem  te s i m e  koła  
na tle konferncji lansu ą różnorodne pogłoski które oczy w iście  nie m o gą  
b yć traktow ane z c a łą  pow agą, gdyż są  dow olnym  dom ysłem  lub przy­
puszczeniem  tego  lub innego posła  n ieopartym  na żadnym  p ozy tyw n ym  
fakcie.

Posiedzenie Sejmu odbędzie się we środę.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Marszałek Sęjmu p. Daszyński 
wbrew zwyczajowi bez względu na 
przeDieg przesilenia rządowego zwo­
łuje na środę na godz. 12 w poł. pie- 
narne posiedzenie Sejmu

Na porządku dziennym znajduje 
się pierwsze czytanie projektu usta­
wy, przedłużającej dekret Pana Pre­
zydenta Rzplitej na pobór państwo­

wych podatków od nieruchomości 
miejskich i wiejskich, dalej wnioski 
„Centrolewu" i Klubu Narodowego 
w sprawie zmiany -egulaminu obi d 
Sejmu, wreszcie nagłość wniosków 
Klubu BBWR w sprawie wyłonienia 
specjalnej komisji dla zbadania zajść 
w Sejmie w dn. 31 października b. r.

Izba Handlowa polsko-bałtycka.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Dzir. odbędzie się w Min. P .zem y słu  i H andlu konstytucyine w alne z e ­
branie nowo utworzonej Izby H andlow ej polsko-baltyckiej. Na zebraniu  
t - m  przem ów ienia w yg ło szą  miedzy innymi przedstawiciel Min. P rzem ysłu  
' Handlu, poseł łotewski w W arszaw ie  p. N uksa oraz senatorow ie  K a ­
mieniecki i Evert-

Przemówienie Ojca Św. w  tajnym  k.insystorzu.
C 1 T T A  D E L  V A T lC A N O , 1 o XII-

(P a t) .  —  (Stefanii.  —  Dziś odbył s:ę  
tajny konsystorz  w o becności  człon­
ków  kurji oraz kardynałów , przeby-  
w a ią c y c h  w R zy m ie  P ap ież  prokla­
m o w ał 6  now ych  k ardynałów  oraz  
r, .anow ał nowych arcybiskupów  i 
biskupów. W  przem ów ieniu, w yglo-  
•zonem do św iętego koleejum  kar­
dynale w, O jciec  ś w ię ty  stwierdził, 
że głównym  p ow o dem  zebrań a jest 
pow ołanie now ych  kard yn ał~ w  i bi-

Mimo uchwalenia nowej konstytucji walki 
w  Austrji trwają.

W IF.D KŃ, 16.XII.  (Pat).  W c z o r a j  w n ie ­
dzieli; doszło iv k ilku m ie jsc o w o ś c ia c h  do 
starć  między ro b o tn ik am i so c ja lis tyczn ym i a 
Heim w ehrą. W  E b en see  koło  Iscli lu r o b o tn i ­
cy  salin iarn i  obrzu cil i  kam ien iam i pociąg ze 
100 cz ło n k am i H eim w ehry. Pow od em  te j  d e ­
m o n stra c j i  było pobicie  pewnego ro bo tn ika  
przez cz łon ków  H eim w ehry. Oddział ż a n d a r­
mów, k tóry  usiłował j irzeszkodzić starciom,

U psły w Angiji.
LON DYN, (P a t). W  dniu onegdajszym  za­

notow ano w Anglji południow ej nieznaną w 
te j porze roku w ysoką tem p eraturę. W cz o ra j

śpiew ając ch ó rem  Pierw szą  B ry g a ­
dę. Przem aw iali  jeszcze : w ojew oda  
R aczkiew icz  w 'Tiieniu ludności W i-  
leńszczyzny. kt >ra kolejarzy ce n ' ,  
szanuje i k o ch a  i m nister komuni-

B a n k i e t .
Z a k o ń cz e n ie m  obchodu 10 iecia  

Kolei wileńskich była w ieczerza, w y ­
dań a w  salach hotelu G eo rg es  a na  
sto kilkadziesiąt nakryć. W y g ło szo n o  
sfzereg przem jwień, m. s ięgając  
do w spom nień  w ojennych  z pized  
laty 10-csu, g**n Dąb B.ernacki m ó ­
wił w pięknych słow ach  o zba­
wiennej p o m o cy , udzielanej armji 
przez kolejarzy w najtrudniejszych  
cz asach  naszych zm ag a  i z wrogiem.  
Z ad zierzg nięte  w ó w czas  węzły sym ­
patii i w zajem n eg o  zau in.a trw ać  
winny w iecznie. K ro tk ą  przem o w ę

P o cz to w a  K a s a  O szczędności o t ­
w orzyła w Wilnie sw e podwoje- 
Przybyła  Wilnu now a placów ka go ­
sp o d arcza ,  pow ołana do odegrania  
doniosłej roli metylko n;.. terenie  
w ojew ództw a wileńskiego, lecz i w 
całym  naszym  kraju.

W  niedzielę, dnia 15 b. m. od­
było się w Wilnie otw arcie  now o-  
założonego  oddziału P. K. O. przy  
ul. Mick*ewicza 7. Na u roczystość  
pośw ięcenia  i otw arcia oddziału p o ­
spieszyło na z a p ro sz e irc  przybyłego  
umyślnie z W a rs z a w y  p rezesa  P K O .  
dra H. G rubera w tow arzystw ie kie­
row nika biura ekonom icznego  ce n t­
rali dra T .  A d a m a  liczne grono  
przedstawicieli nietylko kół u rzędo­
w ych, lecz przedew szystk 'om g o sp o ­
d arczy ch  i prasy. U ro cz y sto ść  po­
św ięcenia poza tem  uświetnili sw ą  
obecn ością  baw iący  w vV ilnie z o k a ­
zji 10-lecia tutejszej dyrekc i Kolei 
P ań stw o w y ch  pp. rrinistiowie K o ­
munikacji Kiihn, Prac> i’ O. S. P .y-  
stor i Reform Rolnych Staniewicz,  
m etropolita  wileński ks. arcybiskup  
R . Jałbrzykowski, który osob* *cie 
doKonai aktu pośw ięcenia oddziału  
I'. K. O., w ojew oda wilfnski W ł a ­
dysław R aczkiew icz szereg  innych  
w ybitnych osobistos',i .

P o  ceiem o nji  poświęcenia a rc y ­
biskup Jałbrzykowsli przemówił w  
krótkich słowach, nawiązując do  
m ak sy m y  .O szczęd n ością  i p ra cą  
narody się b o g a cą " .  K aznodzieja  z a ­
uważył, iż wskutek zaniedbania u 
nas zarów no przed wojna |ak i po  
wojnie tego nateazu państw o na«ze  
znalazło «ię niemal na kraw ędzi  
wielkiego niebezpieczeństw a. K ażd y  
krok, który zapew nia nam  p ra c ę  i 
ułatwia o szczędność , napełnia ra d o ­
ścią  k ażdego  k o ch ającego  O jczyznę  
obvw ateła .  N ow a placów ka ma  
przyzw yczaić ludnc-i do o szczęd ­
ności. Prezesow i P. K . O. i w szy st­
kim. którzy rąk przyłożyli do założe­
nia nowej placówki a rcyp asterz  zło­
żył najserdeczn ' :jsze życzenia p o ­
m yślnego rozwoju nowej m stytuę  
i „Szczęsic Boże

Następnie przemówił p. woj. R a c z ­
kiewicz, podkreślając inicjatywę pre­

zes* P , K. O . d ra G rubera, której  
zaw dzięczać  należy pow stanie juz 
dzK oddziału P . K, O w W iln :e P .  
w ojew o d a zakończył złoż sniem naj­
serdeczniejszych yczeń, aby icapi-’ 
tały, p o ch o d zące  z oszczędności,  
gromadziły się w  r.owej p laców ce  
P. K  O. jak najszybciei aby za jej 
p o m o c ą  krzewiła się o szczęd n o ść  i 
w zrastało  jeszcze  bardziej zaufanie  
do instytucyj osczęd n o ścio w y ch , u- 
łatw iaiąc tu na naszych  ziem iach  
w śród pracy  pokojowej zrealizowa-  
n e najszerszych zam iarów  g o s p o ­
d arczy ch  . kulturalnych.

N astępnie zabrał głos p rezes  
P. K. O. dr. Gruber, p od nosząc ,  ze  
hasłom, które p rzyśw ieca  P .  K O. 
przy otwieraniu oddziału w Wilnie, 
jest odbudow a świadomości g ospo ­
darczej społeczeństw a. Podkreśliw ­
szy, że  działalność P. K . O. kapi.a- 
hzacyjna zaczęła  właściwie w r- 
1924, prezes G ruber przedstaw ił c y ­
frowe dane, św iad czące  o wielkim 
rnzwoiu P  K. O . Stan  wkładek c z e ­
kow ych, o szczędnościow ych  i prze­
kazów  p rzekracza  kw otę  400 .000 .000  
złotych. Su m a w kładów  o szczęd n o ś­
ciow ych, p och o d zący ch  z najdrob­
niejszych oszczęd n o ść ; ’,, w ynos.
165.000 0 0 0  zł. O brót czek o w y  w r. 
bież. 1929 dojdzie do im ponujące,  
sum y 24  miljardów złotych. Stan ten  
uprawnia do najbardziej eptym . ■ 
sty cznych  naa-iei  na  przyszw ść,  

D alsze swoje w yw ody m ó w c a  po­
święcił proDagadzie idei o szczęd n o ­
ściow ej i zakończył u stępem , po-  
św .ęco n y m  Wilnu, m n # ią c  o W il­
nie, jako o mieście, które w k a ­
żdym  Polaku budzi uczucie senty ­
m entu .,-ko c  stolicy kraju, który  
dał narodowi polskiemu tylu sław ­
nych m ężów . Nadejdzie czas —  za­
k ończył p rezes G ruber— kiedy W il­
no stanie się m iastem  g o sp o d arczo -  
ha idiomem, n r a s t e m  polskiej e k s­
pansji g ospodarczej  n a  c cienne  
kraje.

*
P .e rw s z ą  książeczkę, o patrzo n ą  

Nr. I, p o s ia d .  arcybiskup Jałbrzy­
kowski, a  książeczkę, zaopatrzoną  
Nr. 2, p. woj. Raczkiew icz .

Tanie źród*o zakupu! f l A  GWIAZDKĘ!

Jtzef KŁODECKi
P o l e c a  po ce n a c h  najniższych w w.clkim w yb o rze  n ajp rak ty cz ­

niejsze prezenty
Swetry, Bieliznę: damską I męską.

Pończochy, Firanki, flywany.
Rękawiczki. Kilim y,

kołdry w atow e i pluszow e, w szelką galanterję ,  płótna, m aterjały
bław atne.

UW AGAI W szy stk im  P P . k u p u jącym  w (k re s ie  św iąteczn y m  firm a udziela rabaty

skupów, i w ezw ał sw ych  c z c ig o d ­
nych  braci, aby w raz z m m  cieszyli 
się z pow odu Jobrodzie  ist w, jakich  
doznali w roku jego ubileuszu, 
z w łaszcza  z racji pomy Inego roz­
wiązania k*vesiji rzymkiej.

O jciec  Św ięty  z ap o w .ad a  w y d a ­
nie w  najbliższej przyszłości e n c y ­
kliki, w które j zam ierza  szeszej o- 
m ć w ić  liczne szczęśliw e w ydarzenia  
te g o  roku.

Rocznica przewrotu w  Litwie.
Ocenoa i zapwiedzl ster rządowych.

został również zaatakow any  przez tłum. 4-ch 
żand arm ów  i kom end ant  ż a n d a rm er j i  o d n ie ­
śli lekkie  o b rażen ia .  Żandarm ar ja rozpędziła 
t tum bagnetam i,  przyczem  kilku d em o n stra n ­
tów odniosło rany. W ieczorem  panow ał sp o ­
k ó j .  Także i w kilku innych m ie jsco w o ściach  
w jk o l i r y  W iedn ia  doszło do drob nych starć  
..■nędzy i z łon kam i H eim w ehry a S, hlzbun- 
dem.

K O W N O , 16.X11 (Pa t) .  W  dniu
jutrzejszym upływ a rrzecia ro czn ica  
przew rotu  grudniow ego. R o czn ica  
ta  będzie św iętow ana w całej L i t ­
wie. W  w yw iadzie, udzielonym w 
związku z tą  rocznicą, prezes p~rtji 
tautininków t  abenas oświadczył, że  
rząd tautininków mo«..i się p o ch w a­
lić pozytyw nem i rezultatami w dzie­
dzinie polityki finansowej i stabili­
zacji s y t u a c i  politycznej, co  dał 
Litwie pokój i ład. R ząd  okazyw ał  
w działaniach swoich bezpartyjność,
0 czem  św iadczą zmiany ministróar
1 areszty  tautininlcnw, w y k racza ją ­
cy ch  przeciw ko prawu. W o ld e m a ra s  
musjal o dejść ,  albowiem poi tyka  
jego  była  ultrataszystow ska. L itw a  
jest republiką d em o k raty czn ą  ze  
wszystkiemi cech am i jej iormy p a ń ­

stw ow ej— oznajm  i Ł abenas. W  naj­
bliższej przyszłości przystąpi do  
w yborów  sejm u i p rezy d en ta  zg o d ­
nie z zasad am i nowej konstytucji.

„Lietu vo s A i d a s “ zam ieszcza  z 
okazii te jże  ro czrrcy  artykuł w stęp ­
ny, w którym  podkreśla , że  prze"  
w iot nie posiadał ch arak teru  faszy ­
stow skiego. W ła d z a  została  p rzek a­
zana S m etonie ,  aby w ywiódł on 
L itw ę  z ch ao su  i anarchji. Ani rząd  
W o ld e m a ra s a ,  ani rząd o becn y  nie 
pragnie iść d rogą faszyzmu. P rz e ­
c i w n ie —pisze dzienn.k — naw et W o l ­
d em aras  w .ele mówił o w y b o rach  
do sejmu. G dy jednak  zo staną  p rze ­
p ro w ad zo ne w ybory do eejmu i 
sejm będzie podobny do sejm ów  
poprzednich, to  faszyzm  na Litw ie  
m o że  w ziąć górę  na długie lata.

Likwidacja „miGńsz3Wików“ „w Łotwie.

w Londynie term om etr w skaryw ał (>• stopni 
ciepła według Fah ren h eita  (28* C.).

kacji Kuhn, to astu jąc  na c z e ś ć  armji 
oraz przedstaw iciela  zap rzyjaźnione­
go z nami narodu łotew skiego  k o n ­
sula D onasa . O biad minął wśród  
n iesłychan .e  se rd eczn eg o  nastroju.

wygłosił rektor U SB  Falkowski, ży  
cząc  kolejarzom, by p ra c a  ich wiodła  
kraj do co raz  to w ięgszego dobro­
bytu- W o i  Kirst wzn osł toast  na  
c z e ś ć  M arszałka Piłsudskiego. P r e ­
zydent Folejew ski imieniem miasta  
składał życzenia  kolejarzom. Mm. 
Kuhn wzniósł toast  imieniem kole- 
larzy na c z e ś ć  naszej dzielnej armji 
w ręce  gen D ąb B iernackiego . P r e ­
zes Sądu O kręg o w eg o  Bzow ski za ­
k ończył szereg przem ów ień toastem  
za zg o d ę  i bratersk ą  harmonję.

R Y G A .  16X11 (Pat) .  -W sobotę  
odbył się w R y d ze  kongres partii 
socjalistów  m ieńszew ikćw . Jak  w ia­
dom o, ideowy m p rzy w ó d cą  tej i ar-  
tji jest były prem jer i znany dzia­
łacz sp o łeczn y  Skujeniek. N a k o n ­
gresie po referacie  Skujenieka p o ­
stan ow ion o  partję  rozw iązać, stwo  
rzy ć  zaś ua jej m iejsce partję  „p o ­
stęp o w y ch  now orrlnikow

Pow ody, dla których nueńszew i-  
c y  zd ecydow ali  się na tai ą zm anę,

W poszukiwaniu rozpru­
wacza.

B E R L IN , 14. XII. (Pat).  Policja
duesseldpruska donoić, iż szofer  
M ey er  aresz to w an y  w C hebie, a 
podejrzany o m orderstw a m asow e,  
nie przebyw ał w D uesseidorfie w 
czasie , kiedy zbrodnie te były tam  
Dopełniane. M ey er p -zybył przed  
kilku m iesiącam i do swej rodziny  
m ieszkającej w D uesseldork.;,  a na- 
stęonie  udał się do sw ych k rew ­
nych w ChcDie. —  Policji nic nie 
w iado m o  o tem, , akoby M ey er  był 
k arany  za ciężkie zbrodnie, a ro ­
dzice jego cieszą  się d obrą  opirją .

p olegają  głownie na te m ,  że par-  
tja ta nie posiadała  ż a d n y c h  w pły­
w ów  w m iastach  i opierała  się na  
t. zw. now orołnikach, t. j. tych, k tó­
rzy otrzymali ziemię na podstaw ie  
reform y rolnej. N ow orclnicy ,  skła­
niający  się w kierunku partyj burżu-  
azyjnych , zmusili sw oje w łasne s tro n ­
nictw o do zmiany szyldu, który  
zresztą  daw no już n*e odpow iadał  
treści-

r
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WZSCl I OBRAZKI 2 KRAJU
Z działalności grupy regionalnej B. B W. R.

-4- W  Wiszmewie (woj. nowo­
gródzkie) odbył p>ę wiec przy bar­
dzo dużej ilości osób. Przew odniczył  
o raz  zagaił p M ieczysław  Pietrzak,  
który do p re z y d u m  zaprosił p.p. ks. 
p raw osław n ego  Paw ła  M akarew icza.  
Sobczyń skieg o  i Z aw ad zk ie  go. O b ­
szerny  referat na tem at obecnej sytua­
cji politycznej wygłosu p. sen. Soroko,  
podkreśla jąc  szczegi. !m e ostatnie  
wypadk" w Sei-nie, k tórych  był n a ­
oczn ym  świadkiem Dalej p. sen.  
S o ro k o  uformował zebran ych  o ko­
nieczności zmiany konstytucj i. Po 
referacie  spraw o zdaw czym  prele­
g e n t  odpow iadał na poszczególne  
zapytania  zebranych. d o ty czące  
sp ra w  serw itutow ych i nadziału zie­
m ią byłych o cholr  .zów  w ojskowych.  
N a w n.osek p rzew odniczącego  z e ­
brani przyjęli rezolucję, w której  
p ro sz ą  K.ub poselski i senatorski  
B B W R  o en erg .czne  p rzep ro w ad ze­
nie zmiany konstytucji w myśl pro­
jektu złożonego w Sejmie.

-j-  W  Szczuczynie, pod przewód- 
uictwe.Ti p. Jo zefa  P a ce w icz a ,  o db y ­
ło się zebranie o rganizacyjne, na 
k tóre  przybyli przedstawic .ele gm. 
Wasiliszk., Ż ołud ek , R óżan k a,  L e ­
bioda i Orla. P o  zagaien.u  przez  
p, Józefa Siellawo, zabrał głos p rzed­
staw iciel BBW  R p. A d a m  W o jteck . ,  
udzielając w skazów ek, ro  do o rg a ­
nizow ania kom itatów  gm innych : lo­

kalnych, oraz zw ra ca ją c  u w ag ę  z e ­
branych  na związki i s to w arzy sze­
nia, w sp ółp racujące  z B B W R .,  z 
którymi R a d a  P o w iato w a winna na* 
w .ą z a ć  ścisły kontakt. W rezultacie  
utw orzoną została R a d a  Pow iatow a,  
w skład ktorei wesz! ‘ p.p. W ojciech  

:rJow ski, W ład y sław  T o łp y h o  i 
P a w e ł  Bancewicz

+  W  Bytoniu (pow. Słonimski)
odbyło się pod p rzew odnictw em  p. 
i. zylego M ichejewa zebranie sp ra­

w ozdaw cze, na k tórem  p. Senator  
Michał Soroko zobrazow ał obecn y  
stan polityczny i g ospodarczy  p a ń ­
stw* oraz p race  i zam .erzenia rzą ­
du i B B W K  w  “dobie obecn ej  i na  
przyszłość. P o  referacie  rozw inęła  
się dyskusja, w k tó re ’ zabierali głos 
p.p. I iw ick 's Kalinowski, Nikicik, 
P og ó rn y  i L ew czuk. P o d c z a s  trw a ­
nia zeb ran :a kilku opozycjonistów  
usiłowało spro w ok o w ać zebranych,  
lecz dzięk. podniosłemu nastrojowi, 
przebieg zebrania nic został zakłó­
cony. P o  sk o ń cz o n e 1 dyskusji o b e c ­
ni jednogłośnie wyraził, całkow ite  
uznam e dla rządu M arszałka Pił­
sudskiego i B B W R  za p race  d o ty ch ­
czaso w e, korzystne i sprawiedliwe  
dla kraj u, w yrażając  g otow ość p o ­
parcia ich zam ierzeń, d o ty czący ch  
zmiany konstytucji i w zm ocnienia  
w ładzy P re z y d e n ta  Rzplite’

Uchwały Rady Miejskiej m, Trok.
Obywatelstwo honorowe dla Marszałka Piłsudskiego. 

Podziękowanie p. w oj. R aczkiew kzow i za opiekę.

Na plenarnem posiedzeniu w dniu 
1 4  b. m Rada Miejska m Trok u- 
chwaiila jednogłośnie prosić Marszał­
k a  Józefa  Piłsudskiego o przyjęcie o- 
bywatelstwa honorowego m. [Tok.

Na temże posiedzeniu R. M. wyra­
ziła podziękowanie p. wojewodzie wi­
leńskiemu Władysławowi Raczkiewi- 
czowi, za troskliwą opiekę nad m ia­
stem Troki

Ciało noworodka w ygrzebały psy.
W  oko licach  B ras ław ia  za K o lo n ją  U rzę­

d niczą  psy wygrzebały r o z k ła d a ją c e  się już 
-ciało now orodka.

CeU-m zdem askow ania i u k arania  be z li ­
to sn e j  m atki władze bezpieczeństwu w droży­
ły dochudzenie.

Zamach samobójczy narzeczonej.
A nastaz ja  Gołaszówna, m ieszkanka Molo- 

deczna na  tle n ieporozum ienia  z narzeczo­
nym targnęła  się na życie przez w ypic i"  w ię­

ksze j  ilości esen c ji  octowej.
D csperatkę  w stanie, beznadzie jnym  prze­

w ieziono do szpitala m ie jscow ego.

Zlikwidowanie ałery przemytniczej.
W  ostatnich  dniarh powiodło się uniesz- przem ycane z N iem iec, w artości blisko 8 ty

Itodliwic i zlikw iaou ać aferę przem ytniczą  
prowadzoną na szeroKą skalę. O rgany w ileń­
skiej brygady H. O. P . ujęły niejakiego autka  
Ja w ie : a w Podbrodziu, który był m istrzow­
skim  w prost organ izatorem  przew oźników  
p rzem ytu, ł więziono go w dniu 13 b. m. i za ­
b ran o  przytem  różne tow ary galan teryjne.

sięcy złotych.
W  oniu 15 b m w padła w rcee  w spom ­

n ianych  w yżej organów’ p artja  m aierjl cre- 
pe de Chine, p rzem yronej z N iem iec przez  
Litw ę do Polski. M ałerja ta  przedstaw ia w ar­
tość 6 tys. zl.

GŁĘBOKIE
- f  Zjazd Kom endantów  Zw iązku Strzeleek.

IV niedzielę  dnia  8 grudnia  b. r. w lokalu 
św ietlicy strze leck ie j  w Glębokiem, odbył się 
z jazd  komendantów Związku Strze leckiego, 
pow iatu  dziśnieńskiego, zwołany przez k o ­
m end anta  powiatu por.  Korolkii  wicza.

P om im o trudnych warunków k o m u n ik a ­
c y jn y ch ,  wskutek jesiennych roztopów, na 
ziazd stawili  się nieomal wszyscy k o m en d an­
ci. co dowodzi wysokiego poczucia o b y w a ­
te lskiego wśród sam ych członków Zw. Strz . 
pow dziśnieńskiego, a co należy przedewszy- 
s tk iem  zawdzięczać obecnem u kom endantowi 
powiatow em u por.  Korolkiewiczowi,  który 
s w o ją  zapobiegliw ością  i taktyką umiai z je ­
d nać,  n ie ty lko posłuch u swoich podkom en d­
n y ch ,  ale i szacunek oraz sy m p at ję  wszyst­
k ic h  władz powiatu

Na zjazd przy byt p. Muzyczko, kom endant 
Okręgu W ileńsk iego , p. pułk. Kaliński ,  s ta ­
ro sta  Ja n k o w sk i .  Szwiger,  prezes Zw. Strz  
in s p e k to r  szkoiny Szepietowski,  inspektor  Do 
rozin ski .  kpt. Kledzik, instr . ośw iaty pozasz­
k o ln e j  M aciejewski,  por. Miller i wielu in ­
nych .

Po złożeniu spraw ozdań przez k o m e n d a n ­
tów, z działalności  poszczególnych oddzia­
łów, zabrał  glos p. pułk Kaliński,  k tó ry  w 
treśc iw ych słowach sko nkretyzow ał zadanie 
i obowiązki Strzelca, j a k o  obyw atela  i żoł­
n ierza .

Następnie przemaw ia! p. starosta J a n k o ­
wski, uwypuklając, różnice  dawnego strze l­
cu przedwojennego, w cel k tórego n ikt  nie 
w lerzyi i strzelca obecnego, ja k o  s trażnika 
idei eoiności  i równości  obyw ate lskie j .

Na przemówienie  p. s tarosty  odpowiedział 
f>. Muzyczko, g orąco d zięku jąc  za szczere i 
p ięk n e  Słowa oraz złożył życzenia p. staroście 
7  P°w odi przyznania mu w ysokie j  odznaki 
krzyża oficerskiego Odrodzenia Polski.

f  onadto przemayyiaii inspektor szkolny, 
S zepietow ski.  inspektor  D oroziński,  instr . M a­
c ie je w sk i  i k r*  Kledzik. ____

Na zakończenie  wysłano depeszę do p. 
wojt wody Rai zkiewicza treści n a s tę p u ją c e j :  
Kom end anci  Oddziałów- Strze lca  na ierenio 
W w  dziśnieńskiego zebrani n a  odprawie w 
dniu dzis ie jszym  w Głcbokiem  w obecności  
pan i starosty  Ja n k o w sk ie g o  pułk. dypS K a ­
lińskiego, kom end anta  podokręgu W iln o Mu- 
zyczki, przesy ła ją  wyrazy czci  i przywiązania, 
j a ł  i przyjacirlow i Związku Strzeleckiego.

Pou ibną depeszę wysłano do Głównego 
Korni ndanta Strzelca  p. gen. J a x a -R o ż e n a  w 
W arszawie.

"zedsfaw iemT am ato rsk ie .  W ieczorem  
W niedziele  w sali  Domu Ludowego odbyio 
się przedstawienie, urządzone przez m ie j s ­
co w e Koło Artystyczne pod kierow nictw em  
por. Czekalskiego. P ro g ra m  wieczoru byt 
dość pomysłowy i u rozm aicony. R c w ja  w ie­
czoru sk ładała  się z dziewięciu odsłon. P r o ­
log w ypow i-dz-ał  por. Czekalski wierszem. 
"W drugie j  odsłonie z yverwa artystyczną g ra ­
ła p. Doroziń ska , a także dobrym  krył w roli 
Św id erk a  p. por.  Miller.  D oskon ale  był wy- 
powiedziany m on olog  rekruta  przez p. R 
'fak.i . Ś licznie  odtańczyli  krak o w iak a  panie :  
1'aikow a, O kryń ska , Zasztowtowa i W a si le w ­
ska, o r m  p an ow ie :  Bogusław ski,  Czekalski 
/eglit ki i Pio trowski

Na szi zególne wyróżnienie zasługuje gra
l.iHiii TOftwiwoj w obrazku „F< rd c k “ . I  iduie 
śp iew a’ w S ie lan ce  m a z u rs k ie j  p. Fałkow a 
i o Zeglj, kj {Jobrze odegrano „Ostatnie
dziesięć złotyc h ” przez p. Czekalskiego i Mil- 
Tuta. Również nieźli bvii w Oczepinach p 
Ochocii iiska. M.-,karska' oraz M aciejewski 
C rd u cn o w n  z.

Naogńl przedstawienie wypadło dobrze i 
t rzeba y zvi zespołów- aby nie poprzestali  
tylke na e j  rew |i. Do śpiewów a k o m p a n jo -  
wala p. Mostowiczowna.

N®ŁGDECZHO
4- Zebranie organ izacyjne Koła P rz y ja ­

ciół Akadem ika w M ołodecznle. Dnia 12 b 
m pod przewodnictwem pana starosty  Tru- 
m ecou rta  odbyło się zebranie  organ izacy jn e  
„ K oła  Przy  jació ł  Akadem ika P o ls k ie g o ' , na 
które  m przew odniczący  w swem przem ów ie­
niu, p o in fo rm ow ał zebranych, że działalność 
poprzedniego Koła nie mogła być prow adzoną 
wobec zdekompletowania Zarządu i że o b e c ­
n ie  m a ją c  na względzie pożyteczność, i d o ­
nio słość  istnienia K oła  P rz y ją ć .  Akademika, 
należy  przystąpić do ponownego założenia  z 
tern, że wszyscy obeeni na zebraniu zgłasza­
j ą  sw o je  przystąpienie .

Po odczytaniu spraw ozdania  kasowego 
z przebiegu zeszłorocznego „Tygodnia A k a­
d em ik a ”, przez pana Sylwestrowicza, b.  prze­
wodni! zącego Koła,  przystąpiono do uzupeł­
nienia zdekompletowanego zarządu do k tó re ­
go weszli: pn. T ram erou rtow ie ,  p. Bociań s-  
ki, p. Sylw estrowiczowa, p. m jr .  Szlagę, p. 
Szym ankiew icz ,  Moszkowski, Paw łow ski  i 
Śledziewski.

P o  dyskusji  nad sposobem  zorganizow a­
nia tygodnia ustalono term in  w okresie  od 
12 do 18 stycznia  1930 roku

+  Posiedzenie Zarzadu P rzy jac ió ł Slrz.
Dnia 13 b. m. odbyło się posiedzenie zarządu 
P rz y ja c ió ł  S trze lra ,  na którem  uchw alono u- 
fundow ać sztandar dla Związku Strzeleckiego 
pow Mołodeczańskiego, poświęcenie k tó ­
rego odbyłoby się w czasie  przypuszczalnego 
pobytu P a n a  Prezydenta R zeczpospolite j  na 
terenie  powiatu. P o  dyskusji  nad sposobem 
zorganizow ania Komitetu Honorowego i K o ­
mitetu W ykon aw czego , Zarzod zdecydował 
przystąpić do a k e j i  fundaeji  sztandaru, już w 
roku bieżącym, m a ją c  na uwadze trudności 
techn iczne  i matci  jatne.

Następnym punkiem  posiedzenia bvła 
spraw a urządzenia W ig ii j i  dla Oddziału Zw. 
Strze leckiego w Mołodeeznie,  gdzie zapadła 
uchw ała  wynsvgnownnin pew ne j kwoty na 
ten cel i ustalono datę W ig ii j i  na dzień 22 
grudnia  r. b

Zain teresow an ie  Zarządu P rz y ja c ió ł  Strze­
lca potrzebam i duchowenii,  m oraln em i i t r o ­
ska o ro zw ó j  zdrowy i s i lny  Zw. Strz.,  da je  
nam  pewną ręko jm ię ,  że org an izac ja  Strz.,  
cz u ją c  opieke sp o łeczeństw a; 'b ęd zie  po m yśl­
nie ro zw i jać  się ku cliwale O jczvznv.

N O W O G R Ó D E K
+  W vrolc w Sądzie O kręgow ym . W  dn.

16 grudnia  sąd okręgowy w Nowogródku ro z ­
patryw ał snraw e m ieszkańca  wsi Zdnnowicze 
gminy wsieluhskie j,  pow. nowogródzkiego, 
Je rz eg o  W ó jc ia k a  i W łodzim ierza Maknrowa. 
siada W ó jc ia k a  i w krótce  po b ó jc e  zmarł 
w ia ją c  sąs ie d ik ie  po rachunki,  pobili  się wza 
je m n ir  przyczi m M akarów  zoslał  śm ierte l­
nie ran ion y  w brzuch nożem przez swego są ­
siada W ó jc ia k a  i w krótce  po b ó j j r o  zmarł .

O becnie  sąd okręgowy, uw zględn ia jąc  pod 
nieco ny  stan W ó jc ia k a  przy kłótni sąs iedz­
k ie j .  k tó re j  w ynikiem  była śmierć, skazał  
go za zabó jstw o M akarow a na jeden rok 
w ięzienia.

- j  Sp raw y szkolne. 'Nauka w Gimnazju m  
Paiistwowem  im. A. M ickiewicza w Nowo­
gródku zakoiirzy  się przed fer jnm i Bożego 

Narodzenia w sobotę  2) grudnia  b. r. Przed 
zwolnieniem młodzieży odbędzie się t ra d y ­
c y jn y  opłatek. a ,

-f Tydzień A kadem ika w N ow ogródezyź- 
nie. W  czwartek dnia 12 b. m. odbyło się w 
Nowogródku pod przewodnictwem p. w irewo- 
jew odziny Godl, w sk ie j  posiedzenie Sekc ji  
imprez V TTT-go Tygodnia Akadem ika, który  
ro zp oezn i"  się w Nowogródku 30 grudnia. 
Na posiedzeniu om ów ion o szereg spraw, 
zw iązanych z propaganda i przeprow adze­
niem zbliża jącego się Tygodnia Akadem ika 
w Nowogródczyźnie

PR0Z0R0KI
+  W ieś się sądzi. W  dniu 11 b. m roz- 

poczęła się  tu ses ja  sądu okręgowego w Dok- 
szycach , k tórą  prowadzi delegowany z W i l ­
na p. sędzia W alew ski .  Ciężkie zadanie p rzy ­
padło p. sędziemu W alew skiem u  —  gdyż do 
dnia  21 b. m. ma rozpaznać , .około dwustu 
spraw, , na które  zawezwano do dziewięciu- 
set świadków, powodów, pozwanych, o s k a r ­
żonych i oskarżycieli .

W ieś  się sądzi. A. o r o ?  Przew ażnie  o głu­
pstwa. Ogrodzenie  wyłamał, wlazł do sadu, 
gdzieś gęś skradziono, tam kilka  snopów’ o w ­
sa, kłótnie, obrazy, znieważenia , sporo spraw 
o a l im enta  (biedne uwiedzione), a n iem ało  i 
o  ziemię, tego niew yczerpanego źródła p ro ­
cesow ania się. O negdaj słyszałem op in ję  
pewnego urzędnika akcyzowego, iż z o k o ­
licznych gmin n a jw ię ce j  kon su m u je  alkoholu 
gmina prozorocka, a zdaje  się że m ieszkańcy 
te j  gminy n a jw ię c e j  się i sądzą. Napozór 
błahostka,  a jed n ak  wymaga to głęhszego za ­
stanowienia. Świeżo powstałe Ognisko Z rze­
szenia Nauczyrieli  Gminy P rn z o ro ck ie j  —  
ma piękny cel przed sobą W  zmiejszeniu się 
spożyeia wódki, w zanierhaniu procesowania 
sic  o b łah ostkę  —  jedn ostka  wychowawcza —  
rzucona nawet w na jg łuchszy  zakątek, może 
zdziałać niemało. Nie da się odrazu^zrobić . 
leez czas do walki na jw yższy. Zwycięzcom 
ja k  i zwyciężonym powiedzą szczere d zię­
ku ję  —  zastępy m atek , sióstr i rizieęi, które 
n a jw ię c e j  i n a jb o le śn ie j  odczuwają  dotkliwe 
skutki p i jaństw a. N.

NIENENCZYN
-r- PoSwtęeenie przedszkola. W  sobotę dn. 

14 b. m. odbyło się w Niemenczynie poświę­
cen ie  przedszkola , zorganizowanego przez 
K oło Zjednoczenia  Ziem ianek przy pomocy 
korpusu och ro ny  pogranicza i m ie jsc o w e j  
gminy. Pośw ięcen ia  przedszkola dokon ał  ks. 
dziek. M ichnowicz w o b e c n o ś c i , woj.  Racz-  
kiewicza który przybył wraz z naczeln ikam i 
Jo c z e m  i T ro ck im , s tarostam i łszorą i R a d ­
w ańskim  Przybyli  d ale j  dowódca m ie js c o ­
wego baonu K. O. P  m jr .  Gryll,  przedstawi­
c ie le  m ie jscow ych władz i urzędów delegat­
ki z iemianek, przedstawiciele okolicznych 
o ko liczn ych  ziemian oraz m ie jscow e j  lud­
ności.

KRONIKA
Wtorek

17
SrurfnSa

D ziś: Łazarza B .
Ju tro : f  S . dz. G racjana.

W schód sło ń ca— g. 7 m. 17 

Zechód ,  — g . 15 m . 25

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicznego 
U S. B z dnie 16 X II- 1 9 2 9  ronu 

C iśn ienie średnie w m ilim etrach: 755 
Tem peratura śred n ia : +  2  C°
Opady w m ilim etrach : 3 
W iatr : zachodni.
U w a g i: rano dość p ogodnie, w iecz. pochm ., 

p rzelo tn y  deszcz ze śniegiem . 
M inim um : -f- 1 
M aiim u in : 4 -  4
Tend encja barom etr.: SDadek, nast. stan stały .

u r n y  o w a

Dziwna rzecz iż wdadze c jw i l n e  czy d u ­
ch ow ne nie zwrócą uwagi na propagandę c ie ­
m noty  zabobonów  i n ienaw iści,  k tó rą  pod os 
łoną kościoła ,  wiodą ciem ne indywidua! Oto 
zeszłej  niedzieli  sprzedawano pod kościołami 
kró tk a  ulotkę, (przedruk z „Życia i P racy ")  
o p isu jącą  w drastyczny i p ro w o k a cy jn y  spo­
sób k łu i ie  ch rz eśc i ja ń s k ic h  dzieci  przez Ży­
dów dla celów ry tualnych , ja k o  zeznania r a ­
b in a  l itewskiego z X V II I  w. Procesy  o m ordy 
ry tualne  w ostatnii  h la tach  (Be j l isa  w Ki jo ­
wie, B lo ndesa  w W iln ie)  w ykazały  legendar 
ność  tych h is to ry j .  A oto co się s ta ra ją  mało 
ośw ieco n e j  ludności przypomnieć.  P ros ta  k o ­
bieta, k tórą widzieliśmy ja k  za jrza ła  do tego 
elabo ratu  rzek ła :  To  wstyd takie  rzeczy pod 
kościołem  sprzedaw ać1'.

W  muzeum wojennem.
W  jednem  z p ro w in c jon a ln y ch  m iast  n ie ­

m iec k ich  utw orzono muzeum w ojenne. Mię­
dzy w ieloma gro/nemi eksponatam i by ła  tam  
gablota z pancerzem  kulochro nns m: podnis 
pod pancerzem  b rzm ia ł :  ..pancerz którego ża ­
dna kula nic p rz e b i je " .  W  te j  sam ej  sali  u- 
mieszozono gablotę z na jn ow szym  k a r a b i ­
nem auto m atycznym ; napis na gabloc ie  
b r z m ia ł :  „kult  te j  broni p r z e b i ja ją  wszelkie 
paneerze sta low e" .  Oto jest  sposób na sposób 
Na tem polega wszelki postęp w w ynalazczoś­
ci w ojenne j .

Narazić i u nas nie jest  tak źle z p a n c e ­
rzami, bo polii  ja państwowa otrze ma w k ró t ­
ce  pancerze zabezpiecza jące  p o lir jan tó w  od 
kul nap astników  oraz tarcze  ochronne, poz­
w a la ją ce  os łaniać  głowę i celow ać b ezpiecz­
nie do nap astnika , Narazie bandyci nie maią  
broni p r z e b i ja ją c e j  w szelkich pancerzy  więc 
wszystko jest  w porządku.

T o  słuszne zabezpieczenie życia  i zd ro­
wia polic j i  nasuwa nam , cywilom, pewne r e ­
f leks je .  Czv my. cywile, jes teśm y zabezpie­
czeni przed ciosami, razam i i kulami losu? 
Czy posiadam y pancerz i tarcze przeciwko 
w szystkiemu złemu eo sic nam  może p rzy d a­
rzyć, zranić, skaleczyć,  u ś m ierc ić?  Jes teśm y 
bezbronni.  Jes teśm y  wystawieni bez osłony 
na c iosy losu: A jednak, zdziwicie się kiedy 
powiem, że na szczęście istn ie je  zabezpiecze­
nie od skutków wypadków k atastrof ,  chorób, 
które  po zbaw ia ją  nas życia. P ow tó rzę  tu ta j  
w yraźnie i dobitnie —  nasze rodziny mogą 
byc zabezpieczone od ciężkich skutków ma- 
te r ja ln y c l i  na wypadek n asze j  śmierci.

W jn k i  spo só b?  zapytacie. Bardzo zwy­
cza jn ie  U bezpieczenie Życiow e, zawarte w 
P. R O. je s t  tym pancerzem , ch ro n iący m  ro- 
d; iny na wypadek śm ierci  żywiciela Polisa 
ubezpieczeniowa jest  tarczą  przed głodem 
chłodem  i nędzą rodziny o s ie ro co n e j  przez 
Śmierć  o jca .  K ilkanaśc ie  złotych m ies ięczne j  
składki utworzą kapitał ,  który  umożliwi To­
rf anie dalsze istnienie . Każdy poważny i ro z ­
sądny o je ie r  rodziny winien rodzinie ubezpie­
czenie  swego życia w P. K. O.

Osłonce rodziny tarczą polisy ubezpiecze­
n io w e j  P K. O. UL Cz.

—  W y jazd  p. W ojew ody do W arszaw y.
Pan w ojew oda wileński W ład ysław  Racz- 

kiewicz w y je c h a ł  w niedzielę  w ieczorem  na 
kilka dni do W a rs z a w y  w spraw ach s łużbo­
wych, ja k o te ż  by przewodniczyć na  posie­
dzenia sek c j i  d eko n ce n trac j i  kom is ji  dla u s­
praw nienia  ad m inistrac j i  państw owej.

—  K urator Okręgu Szkolnego p. Stefan 
Pogorzelski w y jec h a ł  w cz o r a j  16 b. m  do 
W a rs z a w y  na k i lka  dni w sprawTach służbo­
wych. Zastępować go bedzie naczeln ik  w y­
działu p. Ludwik Kurzewski.

M IE JS KA
—  Zlikwidow anie strajku  szoferów  i kon­

duktorów  autobusow ych. T rw a ją c y  od 3-rh 
dni w W iln ie  s tra jk  szoferów  i konduktorów  
autobusow ych został w czora j  wieczorem zli­
kwidowany. P o  kilku nieudanych k o n fe r e n ­
c ja c h  między przedstaw icielam i Związku za- 
wmdowego i p racod aw cam i, osoągnięte zosta­
ło porozumienie, mocą którego uwzględniona 
została w iększość żądań w ysuw anych przez 
s t ra jk u ją c y c h .

W obec podpisania  umowy w czo ra j  o g.
7-e j  wierz, podjęty  został w mieście no rm alny  
ruch k o m u n ika c y jn y .  Szoferzy  dorożek sa ­
m och odow ych, k tórzy  dla poparcia  żądań 
sw ych kolegów przyłączyli  sic w niedzielę  
do s tra jku , z ch w ilą  podpisania umowy w y je ­
chali  na miasto .

—  W je ieezk a k rajozn aw cza. W  poniedzia­
łek dnia 16 b. m. przybyła z W arszaw y k r a ­
jozn aw cza  wycieczka kilkunastu oficerów  
W y ższe j  Szkoły W o js k o w e j  celem  zwiedzenia 
zabytków  m. W iln a .  W y cie cz k a  zabawi tu 
jeden  dzień.

—  lioboty w odociągow e. Na skutek zbio­
rowego podania  m ieszkańców  zaułka B e r n a r ­
dyńskiego —  m agistral  m. W iln a  postanowił 
podjąć, w n a jb liższych  dniach roboty  w od o­
ciągowe nad przedłużeniem tam  rurociągu.

Niezależnie od powyższego tego ro dzaju  
ro bo ty  rozpoczęte  zostaną w krótce  na ulicy 
Jn k ó b a  Jasińskiego .

— Pośw lecenie i o tw arcie  dom ów  podo 
fieerskich . W dniu 19 b. m. we czw artek  o 
godz. 12-ej w południe odbędzie się pośw ię­
cen ie  i otw arcie  2-ch dalszych domów p odo­
f icersk ich  i domu dla of icerów  Budyn ki  te 
urządzone według now oczesnych wymogów, 
zhtioewane zostały na P ió ro m o n cie  kosztem 
w ojskow ego funduszu kw aterunkow ego. W  
uroi zystości  te j  wezmą udział  przedstawiciele 
władz państwowych, w ojsko w ych  i cyw ilnych 
oraz sam orządowych.

—  D odatkow e zebrania k on troln e szereg, 
rezerw y i pospnl. ruszenia. J a k  już p odaw a­
liśmy,, na m ocy zarządzenia władz w ojsko  
wyeh o d b y w ają  sic obecnie  dodatkowe ze­
brania  kontrolne dla szeregowych rezerw y i 
pospolitego ruszenia, k tórzy  byli  obow iązani 
zgłosić się do zasadniczych zebrań kontrol-  
n v rh  w r. 1929. lecz z jak ich k o lw iek  po w o­
dów nie stawili  się.

Dziś w dniu 17 h. m. punktualnie o godz. 
8 -e j  ran o do lokalu P  K. U. ul. Jn k ó b a  J a s i ń ­
skiego 18) muszą się zgłosić szeregowi rez er­
wy i pospolitego ruszenia  urodzeni w roku 
1904 z nazw iskam i na l itery :  M, N, O P  R 
S, T. U, W . Z i Z.

Ju t r o  18 b. m. szeregowi rezerwy i pospo­
litego ruszenia urodzeni w roku 1889 i  n az­
w iskam i na  l itery:  A, B, C, D, E ,  F ,  G. H. I, J , 
K L  i Ł.

— D odatkow e posiedzenie Kom isji Pobo- 
row ej. Na dzień 27 b. m. wsznarzont-  zostało 
w lokalu przv ni. B a z y l ja ń s k ie j  2 dodatkowe 
posiedzenie K om is ji  P o b o ro w e j .  Do staw ien­
nictwa obow iązani są wszyscy ci mężczyźni 
stale zam ieszkali  na terenie  W ilna k tórzy  z 
ja k ich k o lw ie k  badź. powodów we w łaściwym  
eszasie na k o m is je  nie stawili  się.

J e s t  o w roku bieżącym  ostatn ie  posie 
dzenie K om is ji  Po b o ro w ej .

; \
LITERA C KA

—  G rodzieńska Środa L ite ra ck a . 85-ta. Ś r o ­
da w Związku Literatów’, dnia 18 b. m. o g.
8 -e j  wierz.,  poświęcona bedzie w ycieczce 
Grodnian, zaproszonyrh przez Zw. L iteratów . 
B efer .d y  wygłoszą: prezydent m. Grodna p. 
Antoni R ączaszek  p. t. „ D yn am ika  i twórcze 
piękno sam orzedu " i kustosz Muzeum Gro­
dzieńskiego p. J ó z e f  Jo d ko w sk i  p. t. ..O tw ó r­
czości  ludu grodzieńskiego” . P ró cz  tego mili 
goście ./spełnią część kon certow ą i recyta- 
cy jn ą .  W stęp  na zwykłych w arun kach.

SPRAWY SOWĘ
k onfiskata. Onegdaj uległ konfiskacie  

ki,lejny num er „Życia L u d u "  pisma l itew skie­
go w jeżyku polskim za artykuł  bloku 
m nie jszośc i  narodow yrh.

PoBfzeb bohaterskiego policjanta 
ś. p. Michała Zawadzkiego.

W czoraj Wilno wzięło udział w 
oddaniu ostatniej posługi zabitemu w 
czasie pełnienia służby ś. p. Michało- 
yt i Zawadzkiemu, posterunkowemu P. 
P. w Kowalczukach.

Ciało ofiary obowiązków przewie­
ziono wczoraj końmi do Wilna.

Na granicy miasta, na moście ko­
lejowym przy til. Beliny szczątki ś. p. 
Michała Zawadzkiego spotkała dele­
gacja wysłana przez władze admini 
stracyjne i policyjne, która zwłoki 
przeprowadziła do kościoła św. Jana.

1 rumbę ustawiono na wyniosłym 
katafalku i pokryto licznemi wieńca­
mi i kw iatami. Wokoło katafalku za- 
ciągnięto straż honorową którą z ob- 
uażonemi szablami pełnili koledzy 
tragicznie zmarłego.

■Świątynię zapełnił. licznie przed­
stawiciele władz wojewódzkich na 
czele z wicewojewodą p. Stefanem 
Kirtiklisem, wojskowości, sądownic­
twa i policji.

Bardzo liczny udział w  tej smutnej

uroczystości wTzięło rówmież całe spo­
łeczeństwo.

O godz. 11 odprawione zostały eg- 
zekwje, a następnie uroczyste nabo­
żeństwo żałobne, w czasie którego ks. 
kapelan Nowak wygłosił płomienne 
kazanie na temat twardej i ciężkiej 
służby policjanta polskiego. Podno­
sząc zasługi ś p. M. Zawadzkiego, ks. 
kapelan oddał hołd i cześć zmarłemu 

Po skońc70nem nabożeństwie przo­
downicy P. P. wynieśli trumnę do ry­
dwanu żałobnego.

Kondukt otwierała orkiestra w oj­
skowa, kompanja honorowa policji o- 
raz delegacje z wńeńcami.

Zwdoki przedwcześnie zmarłego S. 
p. Zawadzkiego złożono na wieczny 
spoczynek na cmentarzu Rossa.

Ś. p. Michał Zawadzki, liczył łat 35 
pozostawił żonę, dwoje małych dzieci 
i matkę którą utrzymywał.

W  armji polskiej walczył jako o- 
chotnik, zdobywając zaszczytne od­
znaczenia.

S P R A W Y  A1AŁ0P #.*KI
—  D elegacju z W ilna na legoroez. Zjazd  

,.A B S 4 ". W  dniu 30 grudnia  r. b. odbędzie 
sie w Pradze Czeskie j  tegoroczny Zjazd Z je ­
dnoczenia  B ia łoru sk ich  O rganizacy j  Akade­
m ickich ( ,ABS.V ), na  k tó r j  ma także w y je ­
chać  delegacja  od Bia łoruskiego Związku A- 
Ladpmickiego w W iln ie .

5PR 4 W Y  ROLNE
— Posiedzenie O kręgow ej Kom isji Ziem ­

skiej. W  dniu 18 i 19 b m. odbęozie  się j a w ­
ne posiedzenie O kr - -o w e j  Kom is ji  Z iem skie j  
w W iln ie .  Na porządku dziennym  figuruje  
ca ły  szereg spn.w  scalen iow ych i serwituto­
wych, dotyczących poszczególnych powiatów 
wojew ództw a wileńskiego.

HARCERSKA
_ —  Przed  dziesięcioleciem  W il. Baonu H ar­

cerskiego. W e czw artek  dnia 19 h m. o godz. 
18 w lokalu O kr Ośr W  F .  W iln o  odbędzie 
się zebranie harcerzy  (reki uczestników kam- 
p a n ji  1920 r. w r a m a ch  W il.  B aonu  H a r c e r ­
skiego w celu om ów ienia  program u zjazdu 
z o k a z j i  dziesięciolecia.

SAN ITARKA
ł —  W alk a z epidem iam i. W dniu 15 b. m. 

przybyła  do W iln a  ko m is ja  m in ister ja ln a  - ł o ­
żona z d-ra Hryszkiewicza, inspektora P ań-  
stwdwej służby zdrowia ,d-ra Palestra ,  na 
cze ln ika  w>działu wmlki z ch o ro b am i zakaź- 
nemi d ra Borow skiego , re feren ta  spraw 
w alki z nierządem . K o m is ja  la  wraz z na- 

‘ cze ln ik iem  wydziału zdrowia W ileńsk iego  U- 
rzędu W ojew ód zkiego d-rein Rudzińskim u- 
dała się w tymże dniu n a jp ierw  do Głębokie- 

^‘ •'pnie do innych  powiatów celem 
przeprow adzenia  inspekc ji  szpitali  i wydania 
zarządzeń zap o biega jących  epidemji .

ZE ZW IĄZKÓW  I STOWARZYSZEŃ
—  Z arząd Sto w. M aturzystów  gim n Int. 

Ad. M ickiewicza w W ilnie zawńad&mia kol. 
maturzystów’ tegoż Gimnazjum, że w dniu 20 
grudnia b. r. odbędz.e  się w lokalu G im n az­
ju m  „trady cy jn a  W i l j a ” o godz. 6-e j  wiecz. 
na  którą uprasza zapisywać się codziennie 
w s e k r e ta r ja c ie  Gimnaz jum od godz. 10.30 do 
13 do dnia 19 b. m. włącznie.

—  Zrzeszenie byłych L cz cn ic  Gim nazjum  
im . E lizy  O rzeszkow ej w W iin ic zaprasza 
wszystkie dawne uczenice  Gim n azju m  by ja k  
n a j l i c z n ie j  przyszły  na prze łam anie  się op­
ła tk iem  przy c h o in r e  we środę dnia 18 b. m. 
o godz. 6-e j  po poł. a o  lokalu Gim n azju m  ul. 
O rzeszkow ej 9.

I ł g R A NtA i ^ R C Z Y T f

—  Posiedzenie naukow e T-w a Ginekolo- 
g.oznego, połączone z uroczystym  obchodem  
40-le tn ie j  p racy  le k a rsk ie j  d-ra med. W łady  
sławp B u ja lsk iego  odbędzie się w czwartek 
an ia  19 grudnia  o godz. 8.30 wiecz. w lokalu 
Kliniki  Położn iczo-Ginekologicznej  U. S. B. 
(Bogusławska 3).

R A  D i  0
W T O R E K ,  dnia 17 grudnia.

11.55: Sygnał czasu. 12.03. P o ra n ek  m uzy­
ki po p u larn e j.  13.10: K om un ikat  m eteo ro lo ­
giczny. 16 10: P ro g ra m  dzienny. 16 15:  G ra ­
m ofon. 17.00: Chwilka litewska. 17 .15: K o m u ­
nikaty o r g a n iz a cy j  społecznych. 17.25:  Audy­
c ja  dla dzieci :  P o g adan k ę  przyrodniczą p. f. 
„Gąski Marysi ' wygł.  Irena Ł u biakow ska 
17.45: Koncert .  18.45- O pani dla pani.  W ygł 
Zula Minkiewiczów na. 19.10 Popu larny kurs 
l iteratu ry  polskiej.  P o g ad an k a  5, prow. J .  
W ierzyńsk i.  19.30: I2-ta  le k c ja  języka n ie ­
m ieckiego 19.45: P ro g ra m  na środę 19.50: 
T r a n s m is ja  opery z Pozn an ia ,  oraz k om u n i­
katy z W arszaw y.

ŚRODA, dnia  18 grudnia.

11.55: Sygnał czasu- 12.05: P o ra n ek  m u ­
zyki popularnej.  13.10: Kom unikat m eteo ro ­
logiczny. 16.10 Pro g ram  dzienny. 16.15: K o n ­
cert ork iestry  d ęte j  1 p. p. Leg. pod batutą 
por.  Fe l ik sa  Kozeckiego. 17.00: Chwilka s trze­
lecka . 17.15: K om un ikat  strzelecki. 17.25:  M a­
ła skrzyneczka, odpowiedzi na listy dzieci  
wygł. Ciocia  Hala. 17.45: K on cert .  18.45: K w a­
drans akadem ick i .  19.05:  Audycja wesoła 
,.Ti n świat nudny i b a n a ln y "  zrad jofon izo -  
w ana now ela Zsgm u nta  Kisie lewskiego w 
wyk z-rsp d ram . rozgl wil. 19.25:  Odczyt p ro ­
fesora  I  em kow icza  o stosunkach na L itw ie 
19.50:  Pro g ram  na czw artek , sygnał czasu i 
rozm aitośc i.  20.05: „Katedrę F r a n c u s k ie "  Il-gi 
(ostatni) odczyt wygł. arch it .  J a n  Boro w ski.  
20 .30: Koncert ,  fe l je io n ,  kom un ikaty  i m uzy­
ka taneczna.

NA W3LENSKIM 3RUKU
—  Popisy  złodzie jaszków . Dwie ostatn ie  

dob\. za ja k ie  piszemy spraw ozdanie  o b f i ­
towały w niezwykle liczne wypadki, które j e ­
dnak na szczęście nie m a ją  zbyt wielkiego 
znaczenia.

Cały szereg kradzieży, to drobne przestę­
pstwa popełnione przeważ, ie przez nieu czci­
wych dom ow ników  poszkodow anych lub z ni 
mi s ty k a ją c y c h  się.

Sp raw na nasza p o lic ja  n ieo m a, wszystkie 
te występki zlikwidowała natych m iast  ku za ­
dowoleniu poszkodow anych.

— Amatorzy gotów ki. W in ce n ty n a  Lewan 
dowska (ul. Rydza Śmigłego 39) zam eldow a­
ła polic j i ,  iż o krad zion a została z gotówk' wr 
sumie 100 zł., z obrączek  oraz śniegowców, 
wartości  ogóln e j  178 zł.

Okazało się, iż spraw czynią  je s t  Heiena 
01enim ov.ic7  k tó rą  zaaresztowano, a ode­
b r a n e  od n ie j  skradzione rzerzy zwrócono 
poszkodow anej.

—  O interw en c ję  do polic j i  w sprawie za ­
bra n y ch  25 zł. zwrócił  się J ó z e f  Ju tk iew icz  
(ul, W iłk o m iersk a  104— 6i. Sp raw ców  w o s o ­
b ach  P io trów  R vnkiew icza  i G reckina  odszu­
k an o przy te jże ulicy pod NT. 4. a odebrana 
od nich gotówkę zwrócono Jutkiew iczuw i

—  Paulina  W o jc ie lo n e k  lul. 3 M aja  3) za 
uważvwszy, iż okradzion ą została z gotówki 
w sumie 45 zł., prosi ła o pomoc p o lic ję ,  k tó ­
ra  k ieru jąc  się wskazów kam i p oszkodow anej 
zatrzym ała  Olgę Słobodziont-k ful. św. F i l i ­
pa 4) i skradzione pieniądze od n ie j  odebrała

—  K radzież garderoby i bielizny. Różnego 
ro dza ju  garderobę skradziono Petruneli  Mi- 
siun-M inkorw icz (ul. Je ro z o l im sk a  9). Z ło­
d z ie jka  ja k  się okazało  Urszula Nowoziwor- 
ska, niedługo cieszyła  się  cudzą w łasnością ,  
gdyż p o lic ja  odebrała  od n ie j  wszystkie skra—  „Zagadnienia gospodarce Polski _ . „  . I

szezegolnem  uw zględnieniem  W ilenszczyzny‘‘ — dz/mn rzeczy, a  j ą  sam ą pociągnęła  do odpo- 
R rfe rn t  pod powyższym tytułem wygłosi prof.  " i " ~  " ’
U. S. B„ dyrektor  Izby H andlowo-Przem ysło- 
w ej p. V\ ładysław. Zawadzki podczas c z a rn e j  
kawy, k tórą  o rganizu je  Klub P o l i ty czn o -Sp o ­
łeczny, dzis ia j  we w torek, dnia 17 b. m. o g. 
20-e j  w K asynie  O ficersk iem  3 pułku sape­
rów, przy ul A rsenaiskie j  5.

—  U w łaszczenie gruntów  długoletn. d zier­
żaw ców  i w ieczystych rzynszow ników . J a k  
wiadomo w W iln ie  jest  bardzo wiele n ieru ­
ch om ośc i  pobudow anych na ziemi, n a le ż ą ce j  
do miasta ,  K o rs y s to rz a  Praw osław nego (t. 
z\*. ziemia popowska) osób pryw atnych oraz 
z .emi i ządowej. W  o m a w ia n e j  kw est ji  za in ­
teresow ani w łaścic ie le  domów oddawna czy­
nili  szereg s tarań  celem  uwłaszczenia  gru n­
tów na  k tórych  wzniesiono budowle, lecz w y­
siłki te n arazie  nie dały  żadnych pozytyw­
nych  wyników.

W y d aw an e  wr te j  m a te r j i  ustawy p o m i ja ­
ły zawsze o b ręb  „W ie lk ieg o  W i ln a "  obei nie 
spraw ę powyższą u ją ł  w sw o je  r ę c e Związek 
w łaścicie li  średn ie j  i d ro b n e j  n ieruchom ości,  
który wyłonił  ad hoc s p e c ja ln ą  K om is ję  z ło­
na własnego oraz poszczególnych przedstaw i­
ciel  zainteresow-anych dzielnic.

K o m is ja  ta  zbierze się w’ dniu 18 grudnia 
o godz 6-e j  wiecz. w lokalu przy ul. Z aw alnei 
Nr. 1— 4.

O F ] A R T
m arj  i W o ja s o w a  z Krakow-a na odbudowę 

K ap liry  O stro b ra m sk ie j  zł. 10.

TEATR I MUZYKA
—  T ealz Miejski na Poh ulan ce. O statnie  

w ystępy W andy Siem aszkow ej. Powodzenie 
ja k ie m  się cieszy sztuka Gordine .Mirla E f-  
ro s“ zawdzięcza przedewszystkiom w-ystępom 
znaknm  tej tragiczki W andy Siem iszkow ej 
oraz świetnie zgranemu zespołowi. Napisana 
z rz -telnym ta len tem  oraz zna jo m o ścią  sto- 
sunków  tejio swoistego środowiska „Miria 
E f r o s  w yciska łzy w zruszenia ' widzom. Z 
powodu k oń czący ch  się w krótce  występów 
W a n d y  S iem a sz k o w ej  w nad ch od zący  piątpk 
sobotę  i niedzielę  bilety  zniżkowe ważne nie 
będą.

—  „W esele Sand om iersk ie". WTysłępy te ­
atru  regjon aln eso  w „L u łn i“ . Dziś drugi wy 
stęp teatru r tg jo n a ln e g o  w barw nym  wido­
wisku .W esela  San do m iersk iego " .

—  „W esele S and om iersk ie" dia szkół. W  
porozumieniu z K u rato r ju m  Okręgu Szk o ln e­
go dziś o godz. 5 -e j  no poł. . .W esele  Sando- 
miei skie grane będz.e  dla szkół. Ceny spe­
c ja ln ie  zniżone.

— „M ysz k ościelna". Fo d o ra .  Pod o sob i­
stym  kierun kiem  dyr. A. Zelw erowicza o d b y ­
w a ją  się endzu nnie intensywne próby z l e k ­
k ie j  kom edji  Fo d o ra  Mysz k o śc ie ln a" .  Ko- 
m ed ja  ta  jes t  n iew yczerp anem  źródłem hu­
m oru P r e m je r a  w"oz\vartek.

wiedzialności .
—  P rzy  ul. L u J w is a r s k ie j  Nr. 4 na szkodę 

m ieszczącego się tu Ośrodka W y c h o w a n ia  
Fizycznego d w aj  wieśniacy Michał Ja k o w ic z  
(wieś Mażucie,  pow oszmiański)  i W ła d y s ­
ław  Gruz (maj.  K o m aje ,  pow. św ięciański) ,  
usiłowali  skraść  prześcieradła ,  lecz zostali  
pochw yceni na gorącym  uczynku i p rz e ka z a ­
ni władzom śledczym.

Również bieliznę skradzion o Annie T a r a  
szk iew iczow cj (ul. W ile ń sk a  18).

—  K radzieże różoyeh  drobiazgów . Z p» 
w nicy  domu NT 5 przy ul O stro b ram sk ie j  
skradzion o  belkę żelazną, s tano w iącą  w łas­
no ść  Magistratu. J a k  się o kazało  złodzie jem  
w tvm wypadku jest  Stan is ław  Masiewicz, 
zam ieszkały  przy ul. B e t le je m s k ie j  68

—  Narzędzia pracy  skradziono ślusarzowi 
F ra n c isz k o w i Ja w o jsz o w i (ul. Nowo-Subocz 
13), lecz znaleziono j e  n ieb aw em  dzięki p o ­
m ocy  p o lic j i  a W a c ła w a  Ju ra s z k i  (ul. J e r o ­
zolim ska 35), spraw cę kradzieży zatrzymano.

—  W  czasie w yładow yw ania tow aru _ p o ­
ciągu na stac j i  tow aro w ej  w W iln ie  Antonie­
mu Kiżuchowi usiłował ściągnąć kożuch S t a ­
nisław  R ak.  je d n a k  został schw ytany na go­
rący m  uczynku i oddany w ręce polic j i .

—  U kradli sosnę. Pod os łoną nocy  z dnia 
11 na 12 b. m. z lasu należącego do J o s e la  
L ew in a  na Pośpieszce spiłowano i w ywiezio­
no sosnę.

W szczęte  d ochodzenie  w te j  sprawie d o ­
prowadziło do odnalezienia  skradzionego 
drzewa w poblisk im  składzie Goldberga przy 
ul. P ię k n e j

Sosnę odebrano  i zw rócono poszkodo 
wanemu.

—  W  przew idyw ania zimy zaopatrzyła się 
w cudzy pieęyfc. Liszkó w na S te fa n ja ,  gospo 
dyni domu w ychowaw czego przy ul. T rw a łe j  
Nr, 5 zam eldow ała,  iż G atowska M arja , 
T rw ała  16 dokonała  kradzieży  piecyka żelaz­
nego w artośc i  15 złotych. P iecyk odebrano  
i zwrócono poszkodow anej.

— N ieszczęśliw y wypadek w czasie  p racy . 
W  czasie  mycia podłogi Olga Hanusewicz, 
zam ieszkała  przy ul. Drueta 6. poślizgnęła się 
tak niefortunnie ,  że złamała nogę.

Do po szw ankow anej wezwano Pogotow ie 
R atu nkow e, którego lekarz,  po udzieleniu d o ­
ra ź n e j  pomocy przewiózł ch o rą  do szpitala 
żydowskiego

Do w alki z gruźlicą!
N a 3 /4  rrrljona cho ry ch  Polska  

posiada zaL d w ie  124 przychodnie  
przeciwgruźlicze, F ra n cia  zaś 600, a 
N iem cy 30001! O to  gdzie toczy  się  
praw dziw a w alka z grużlicąl O b y ­
watelu, twoim obowiązkiem je6t  
przyjąć udział w tej walce, a w ięc  
popieraj „Dni Przeciw gruźlicze", żą­
daj i kupuj nalepki przeciw gruźlicze.
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Z O S TA TN IE J  CHWILI
W yniki wyborów w  Katowicach.

Zw ycięstw o list polskicn.

datów  fy d z i  na listę 16-proiządo-  
wą uzyskali 1.348 gloi iw, t. j. 2
m an d aty .  O gółem  »  ęc  blok prorzą-  
dow y uzyskał 13 m andatów .

K A T O W I C E ,  16.XII (Pa t) .  W y ­
nik. w yborów  w K a to w icach  przed-  
ataw .ają « ę |ak następuje : lista Nr. I 
(B B )— p rorządzw a uzyskała  692  gło­
sy (1 m an d at)  L is ta  Nr 4 (rze-  
m.esi.’,icy)— 373 głosy vbez m an d a­
tu), n arodow y blok chrześcijańsko-  
g o sp o d arczy — listy Nr. Nr 10, 11, 12, 
13 i 14 uzyskały 10.247 (12 m an d a­
tów ). R azem  uzyskał blok prorządo-  
w y— 11.511 głosuw, t. j. 13 m anda-  
t ,w.

Polskie listy opozycyjne u zy sk a­
ły '. P P S . — 2 458 głosów (3 m andatyl .

lista Nr. 5 K u sto sa  — żad n ego  m an ­
datu, Nr. 7 N. P .  R. —  2.871 głosów  
(3 m an d aty ) ,  Nr- 8 Chrz. D e m o ­
k r a t a —  12.501 głosów  (15 m an d a­
tów). Nr. 15 kom un.■‘‘i i—  553  fosy  
(żadnego m andatu).  R a z e m  olacy  
uzyskali 30 .623  głosy, t. j. 57 ,27* ' ,  
głosów w ażn y ch , zd ob y w ając  34  
m andaty . Jes t  to bezw zględna w ię­
kszość w radzie miejskiej.

N iem cy na jedną listę m .eszczań-  
ską uzyskali 19.431 głosów, t. j, 22  
m a n d a ty ,  socjaliści n iem ieccy — 2.071 
głosow (2 m andaty) .  R azem  N iemcy

uzyskali 21 .502  głosy, t. j. 24 m a n ­
daty , czyli 40,21 proc. głosów w a ż ­
nych. N iemcy w poprzednich w y b o ­
rach  uzyskali 34 mar daty , t. j. 53,97
p roc. głosów, stracili w ięc 10 m an- --------

Sensacyjne pamiętniki.
Zamiar czrezw yczajki wysadzenia w  powietrze trybun 

z rzędem polskim.
P 4 R Y Ż , 1S.XII. (P a t) . O prócz dziennika 

„Poslednija Nowości-*, k tóry  w dalszym  cią­
ga regularnie drukuje pam iętniki byłego rud  
cy poselstw a sow ieckiego w P aryżu  B icsie- 
dowskiego, w yjątki z tych  pam iętników  u 
m leszczać zaczął od w czo raj „Mutiu**. P ierw ­
szy artykuł w tern piśm ie mówi o zam iarze

G. P . U. w ysadzenia w pow ietrze polskiego  
sztabu generalnego i trybun, na k tórych  za­
siad a! rząd  polski z M arszalkiem  Piłsudskim  
i m arszałkiem  F o c h tm  oraz z całym  korpu  
sem  dyplom atycznym  w ezasie u roczystości 
odsłonięcia pom nika ks. Jó z e fa  P on iatow ­
skiego na placu  Jó z e fa  Piłsudskiego.

SokuBnikow w  Londynie.
L O N D Y N . 16 .xrl .  (P a t) .  S ek retarz  SL«nu spraw  zagranicznych  H e n d e r­

son przyjął dzisiaj w Foreign Office n ow o m ian o w an eg o  a m b asad o ra  s o ­
wieckiego w Lon d y nie  Sokoln.kow a. R o z m o w a  trw ała przeszło godzinę.  
Jak się spodziew ają, Sokolnikow złoży sw e listy uwierzytelniające następ ­
cy  tronu księciu Walji.

Jubileusz kapraństwa 
Ojca Świętego.

R Z Y M , ł 6 .X n .  (P at) .  O jciec  Św ię­
ty przyiął cŁis o godzinie 12 min. 
30  korpus dyplom atyczny, ak red y ­
tow any przy Stolicy Apostolskiej,  
kiory składał gratulacje z pow odu  
jubileuszu k ap łaństw a papieża.

mmamm—  m m
Giełda warszawska i  dn 16.Xil. b.r

W ALUTY i DEWIZY:
B i l g j a ................................ i 2 4 ,7 4 -  125,05— 124,43
H olandja . . 359 ,50 - 3 0 0 ,4 0 — 358 60
L o n d y n .........................  43 ,48V , - 4 3 ,5 9 — 4 3 ,3 7 V,
N owy Y o r k .........................  8 ,8 8 6 — 3,906— 8,866
P a r y ż ........................................ 3 6 ,0 9 - 1 5 ,1 8 - 3 5 .0 0
P r a g a ............................. 26, ‘2 % — '<*6,49— 2 6 .36%
S z w a jca rja  . . . ’ 7 3 ,!o — 173,56— 172,70
W iedeń ......................... 125,36— 1*5 .57— IZ5,05
W ł o c h y ....................  4 3 ,6 4 ’/ , — 4 6 ,7 0 '/ ,— 4 6 .5 2 1/ ,
B e rlin ...........................................................................213,34
G d a n s lc ..................................................................... 173,85

P A P I E R Y  P R O C E N T O W E :
"o ż y c z k a  in w esty c.......................117,75— 118.0t'
P rem jo w a d olar................................................. . 09,00
5%  k o n w e r s y jn a ................................................. 49.7*,
5 %  kolejow a . .  . . . . .  . .  , . 48.5P1
7 %  S t a b i l i z a c y j n a ............................................ 8 8 .0 0
10%  kolejow a ............................................... 102 ,50
8%  L . Z. B. G. K. 1 B. K., obi. B. O. K. 94,00
Te sam o 7%   ...................................................... 83 ,35
4 7 ,%  z ie m s k ie .................................................. 47,25-
5%  w a r s z a w s k ie ................................................. 5 2 ,0 0
8% w a r s z a w s k ie ................................................. 67 ,25
8% L u b l i n a ........................................................... 5 6 ,3 0
8 %  Pi trk ow a .............................................5/,0C
6 %  Obi. p oi. konw . m . W a rs z .........................50,00-

A K C J E :

Bank D y s k o n to w y ................................ • jY ł .8 *
B an k  P o l s k i ...................................  1 7 3 ,0 0 -1 7 3 ,5 ®
J a n k  Z a c h o d n i ...................................................... ~0,5C»
B an k  S półek  Z arobk.......................................... 78 ,5 0
C u k ie r ........................  2 7 ,5 0
W ę g ie l .................................................  7 1 , 5 0 - 7 1,25
L i l p o p ......................................................  3 8 ,0 0 —37,0C
N o r b l i n .................................................. Tz.OO
S ta r a e b s w is e ....................................... ° 0 ,5 0 — 20  0 0
H a b e r b u s e h .............................. 1 0 0 ,0 0 - 1 0 1 ,0 0

r a u u n m i

Kim H-sjt.iv
SALA niEJSKA 

O strobram ska 5.

Parada żołnierzyków”Od d n ia  14 do 18 g ru d n ia  
1929 r. w łącznie b ędą  

w yśw istian e  film y:

N ajw sp an ia lszy  film  w 10 a k t. z ż y c ia  p rzy szłych  w njakow  W ro lach  głów n.: Bessie LÓwe i  W illiam  Boyd, 
N ad  p rogram : 1) „B O B U *  B O K iE R E M " kom edja w 3  a k t ;  2) „DZIENN IK P A T H t"  Nr. 2 .1 - I 9 z 8 r .  y i ancie  
K asa cz y n n a  od godz. 3  m. 30. P ocz ą te k  seansów  od g . 4 -e j. N astęp n y  p rogram : „Repub lika P ira tów ".

K1N0-TE ITR
S Ł O Ń C E

Dąbrowskiega 5.

Dziś p rem jeral Dn. 13 i w dnie nastębne z u d i. najnow szaj 1 n ajp ięk n iejszej gw iazd y  imogeny Robertson p. 1

I n t r y g a  k s i ę ż n y  D l m i t r e s c u W u M
D ram at w 10 ak taen . F ilm  p rzed st-.w ia  św iat ib y tk u  i rosk oszy . o raz  m istern e in try g i— g ran d es-d am es  

■Wytworne p a ła ce , najnow sze k re a cje  m ody. N a d p ro g ra m : GC'0ZINA ** Ę f J a re r  w esoła kom edja.

K IN O -T E A T R

„H E L IO S11(Wileńska 38.

Wieczny Hymn Miłości

N ajpiękniejszy  d ra m a t e ro ty cz n y . W roi. g l: niezAD m n ian a  p a ra  k ochan ków  RYSZARD  BA R T H ELM ESS 1 MA- 
RION N 1X 0N . N ajo d w ażn iejszy  z od w ażn ych . U pojenie p rzed śm iertn y ch  ‘ godzin. S e n sa cy jn e  e ro ty cz n a  tre ś ć . 

S zalon e n apięcie  Nad p rogram : N ajn ow szy T ygodnik  Film ow y. S e a n sy  o godz.: 4, 6, 8 i To 15.

KINO-TEATR

„ 111101“
M i c k i e w i c z a  2 2 .

Dziś premjera! Nasza rodaczka P O L A  NEGRI w rilniie p. t.

„ M I Ł O S T K I  ń K  f O R K ! ”
O braz len  d ał znakom itej a r ty s tc e  Poli N egri ok azję  do s tw o rzen ia  najw iększej k re a c ji  sw ego ż y cia  i rozw inięcia  
w szystkich  z a le t sw ej wielkiej sztuki S p e cja 'n a  i lu s tra c ja  m u zy czn a . P ocz ą te k  o godz. 4, 6 , 8 , 10,25.

B ile ty  honorow e n ie w a .n e .

KINO
P icca d illy
W lalk a  42. Tel. 17-85.

.c S o w !.k Mo ^ w a arzka c h “ Łon CfiiiTiey oraz William Haints ‘ Eleanor Boardnian
w epokow ym  12 ak t. d ram acie , osn uiy  n a  tle  o statn iej w ojny św a to w e j n a  dalekim  W sch odzie p. t.

n  p a ń s t w i e  z i e l o n e g o  s m o k ar  O w alk am i b ratob ó jczem u

KINO
L  U  X

M lekiewieza 11

W y b itn a  e e u sa e j-i  B
W Gei l. agra| Ś I l U U l y O l d  B 
\ , z a S c f  Hrabina Esterhazy« Jean Murat.

■ ■ m ■ v  W ielKi d ra m a t  
I A  I  I  ■■ salon ow y, p oru szający  
1 8 l lH  1 n ajd ra sty cz n ie jsz e  
1 I I I  Wm mt I  problem y społeczne.

ie ży = er G eorge A sag aro ff. Film  o ezalon em  tem pie  
niezw ykle b ystrej a k cji. P oczątek  o godz. 4  ej.

P o l s k i e  K i n o

W A N D A
nl. W  len ta  30, te l.14-81

D ziś! 1 ra z  w W ilniei N ajn ow szy  film sezonu Dot i PflTOńhnn w arcy zab aw n ej „ fP .T o ja n j  i I)pniTińi i 
1930 r. Pop ularni p rz estęp cy  - K aw alarzy  * d a  » rO /k ab lJU ll pow ieści ■ )j » J  SlijblL s 1 /r U jj  t j  i l  ]f P-b

Pat i Patachon jato bohaterowie : h i
Kino Kolejows

O G N I S K O
ob' k d w orca  koiej o w.)

Dziś i dni n a s tę p n y ch , m , mm n  P % H  TR D ra n .it  w 12 a k tach
W ielk i sz la g ie r mar 1 I ,  1 M RAm H 1 H m l 1 h  osnuty  n a  tle g łośnej pow ieści

produkcji k »jow ej p . t  fl l l f a b U  v « I V i l l v l b  Stefana Żeromskiego
W ro la ch  g łó w n y ch  a r ty ś c i  scen  W a rs z a w sk ich : ZbySZkO SaWdll, Stefan JaraCZ, Tekla
Trapszo, Marja Gorczyńska, Bogusław Samborski, Marcella Palińska i inni.
P o c z ą te k  sean sów  o «. 5. w niedziele i św ię ta  o g. 4 . N astę p n y  p ro g ra m : „RA M O N A " z Dolores Del Rio w roli gł

a i B H a B H B U l B a t a B D I H B a B B i i n h J k l l B U B B  i B H B B B B
B SKLEP SUKNA, JEDW ABI i MANUFAKTURY

Niemiecka 19 
Telefon 390.CALEL N0Z ■

ii
N A D Z W Y C Z A J N A

a
a WIELKA WYPRZE3AZ RESZTEK

i WYSORTOWftMYCH TOWARÓW: JEDWABIE, WEŁNA, również MATERJAŁY 
NA OBRANIA MĘSKIE i PŁASZCZE Z W IELKIM RABATEM . a
m m m m m m m m m m m m m m wBaaBBaaflaBBaaBBaaBB!

Do r aszych Zastępców!
którzy pracowali z ramienia p. T r a c h iT If t K ia !

D oszło do naszej w iadomości, ze p T r a c h m a n  rozmaitemt  
v. leściami nas obm aw ia, celem  przeszkodzenia w spółpracy  z nami, 
oraz o ciąg a  się z w ypłatą  supoprowizyj, zasłaniając się, że nie 
dostał na ten cel pieniędzy. Z a z n a c z a m y  z nac isk., m, że p. T r a c h -  
m an dostał na w ypłatę  iupc.piov.izyj dla naszy cn  ag e n tó w  3.150 
złotych z k tórych jak dotąd  przekonali ny ,ię> za lcd w .s  kilkadzie- 
hi.t, złotych wypłacił. Prosimy zatem  W .  P . Z a s tę p c ó w  zgłosić się  
do Biura „ R a c h u b a " — W . Pohulanka 1-a, z w ykazam i sprzedanych  
obhgacyj klijentom, celem  skontrolowania i w ypła_em a im supo­
prowizyj. Na wszelkie sprostow ania ze strony p. T rach m an a  nie 
reag u jem y  bez kom entarzy .

Małopolski Zakład Kredytow y 
w e Lw ow ie, ul. Kopernika 11.

Zwyczajne W alne Zgromadzenie ukcjonarluszdw Towarzystw. B ro ­
waru „S Z O P E Il"  w  Wilnie, Sp. Akc. d b ęj •e bię w dniu 12 sty cz n ia  1930 r. 
o godz. 19 w lokalu  Z arząd u  T -w a w Wilnie przy  ul. Sie ak ow esiegc 18

P o rz ą d e k  obrad: 1) R ozpatrzenie 1 zatw ierdzenie spraw ozdań  '.arządu  i ao- 
m isji R ew izyjnej za  rok oper. 1 9 i8 /2 9 , 2) R ozpatrzeni#  1 zatw ierdzenie bilansu  
b ru tto  n a  dz 1 lip ca  1928 r , p rzerach o w an eg o  w m yśl Rozpc rząd zen ia P re z y ­
d en ta  z d nia 22 III. 1928 r . o raz  w yn ik ający «n  z tego  zm ian  § 7 sta tu tu  Tow a­
rz y stw a , 3) R ozp atrzen ie  i zatw ierdzenie bilansu, rach u n k u  s tra t  1 zysków  oraz  
podziału  z y sk u  za rok o p e ra cy jn y  1928/29, 4) R ozpatrzenie i zatw ierdzenie p re­
lim in a rz a  n a  rok operacyjn y  1929/30, 5j U p o w ain ien ia  d la  Z arządu , 8j W y b o ry  
do Z arządu  i Knmiojl R ew izyjnej, 7) W olne w nioski.

UBRANIA PODŁUG NAJNOWSZYCH W ZUKUW
n a  zam ów ienia i gotow e, za  gotów kę 1 n a  ra ty  poleca

Z A K Ł A D  I  K l j l  I K D U / C K I  W I L N O ,  KRAW IECK I L . .  K U L I K I  W  J K I  W IELK A  13.
Duży w ybór m a te rja łó w  ostatn ich  now ości, o ra z  p rzyjm u je obetaiunki
z w ła sn y ch  m ate rja łó w  n a smokingi, fraki, o ra z  na u b ra n ia  męsKie,
uczniowskie I płaszcze damskie. — W ykonanie pierwszorzędne.

Odstąpię udzi&ł
z powodu w yjazdu, w p ew ażn eir p rzed sięb iorstw ie, z dużą p rzy sz ło ścią . 
Z g ła sz a ć  się  osobom  solidnym , m o g ący m  p rzy jąć  czynny udział w p ro­

w adzeniu interesu . K ap itał od 2000—3000 dolarów .

Adres w  Biurze Ogłoszeń S .  Jutana 
Wilno, ul. Niemiecka 4, teł. 222.

Praktyczne Podarki G W I A Z D K O M ! ! !
S A N K I  *

Ł Y Ż W Y
S A M O W A R Y

M A S Z Y N K I  DO M I Ę S A
ł wielo in n y ch  przedm iotów  do gospodarki dom owej o ra z  P I E C E  

naftow e, szam otow e i żelazue

S. H. KULESZA W ilno— Zam kowa 3.

Przedstawiciela

„Postęp"

poszukuje po­
w ażna fa b ry k a  

m yd eł toaletow ych  1 p erfu m e-ji, n a  w ojew ództw a: 
W ileńskie, B iałosto ck ie , N ow ogródzkie. Poleskie  
i W ołyń sk ie, z a  zabezpieczeniem  1 50%  d eleredere. 
Z g łoszen ia pod: .E N E R G IC Z N Y " do biura ogłosz.

Lw ów . Romanowlcza 10
(D ulębianki).

3b75

MAGISTRAT MIASTA SWIi-CIAN n a zasa d z ie  
u ch w ały  R ad y  M iejskiej z dnia a listo p ad a 1929 r. 
(prot. N r. 4o pkt. 1) o g ła sz a

r̂zetarg ofertowy
na dzierżaw ę rzeźni m iejskiej w Ś w ięcian ach  od dnia  
1-go s ty cz n ia  1930 roku  do dnia 3 1 -g o  g ru d n ia  tegoż  
roku w łącznie.

O forty  pisem ne z podaniem  w ysok ości propono­
w anego czyn szu  d zierżaw nego w zam k n ięty ch  koper­
ta c h  z napisem : .O ferta  n a  dzierżaw ę rzeźni miej­
sk iej w Ś w ięcian ach * n ależy  sk ła d a ć  w biurze M agi­
stra tu  (m. S w ięcian y , ul. N ow a Nr. 7 ) w term in ie dó 
d nia 20  g ru d n ia  r. b. godz. 11 ran o

W y so k o ść  w adjum , k tó re  powinno b y ć  w p ia co n t  
do K asy Miejskiej lub n a  konto ezekowe M agistratu, 
w P . K. 0 . Nr. 51073 w ynosi 5%  su m y zao fero w an ej.

W arunki i w szelkie In form acje  d o ty czące  dzier­
żaw y rzeźni m iejskiej, u zysk ać m ożn a w biurze Ma­
g is tra tu  codziennie, (p ró cz  niedziel i św iąt) w g od zi­
n a ch  u rzędow ych .

O tw arcie złożon ych  ofert n a stą p i w dniu 20.Xlt» 
r. b. o godz. 12-ej.

M a g istra t z a s trz e g a  sobie praw o przep row ad ze­
nia dodatkow ego p rzetarg u  u stn eg o , o n eby z a s z ta  ku. 
tem u  p otrzeba

L. dz 3323
Ś w ięrlan y , d nia 2 8 ,X l. 1a29 i M AGISTRAT

TylKO 8-miu zdolnych, 
energicznych i sumien­
nych igeuiów  poszukuje  
p o «aŻ L a  firm a.In telig en t  
ne P an i« i Panow ie (tak że  
em erytow ani urzęd nicy) 
są  p otrzeb n i d la  p r .y je ro -  
.ingo p od różow an ia z b ez­
k on k u ren cy jn y m . a la  każ­
dego życiow o potrzeb n ym  
arty k u łem , za  odpowied- 
m m zaro h k iein . P rz y  zdol­
n o ś c ia ch  s ta ia  p osada i 
aw an s. Tylko osobiste  
zg ło szen ia  z oryginalnem l 
dokum entam i w p rost do 
biura p rz y  ul. P ortow ej 
2 3 /1 9 . Od godz. 0 do 14 

w łączn ie .

Froter
z W a rs z a w y

p rzyjm u je froterow anie  
1 w iurkow anle podłóg. 

Solidne w ykonanie. 
A eres : S zp ita ln a  i 0 /1 2 — 23

Po cnnie najniższej poń czoch y,
sk arp etk i we w szy stk ich  n a jm o d n iejszy ch  kolo­
ra c h , bardzo m ocne, oraz dziecinne p ończoszki, to ­
w ary  b ieliźniane, jedw abie, flauele, kołdry w atow e

Wileńska 27.ftłowiftskl,’ 3576 I

„JA N IK A ”. W  I L fi G,
Ul. S-to janska 18.

O T R Z Y M A N O  n a j n o w s z e  m o d e l e  p a s ó w .
P a s y  g u m o w e  i  k o m b i n o w a n e  z gumą.
P a s y  gumowe męskie, a ta k ż e  l e c z n i c z e .  ^

Osoba

aa
PH IL IP  MACDCNALD. 2 2 )

ZEIISTA DETEKTYWA
( „THE WIUTE CROW").

Autoryzowany przekład Jan iny Sujkowskiej.

Loka j rzeczywiście znajdował się 
w piwnicy, tylko nie z własnej woli. 
Był związany i zakneblowany i na 
czole miał guz wielkość, małej po­
marańczy.

Kiedv go rozwiązali, przez kilka 
minut nie mógł ani stać, ani ruszać 
rękami i nogami, ani nawet mówić, 
był cały zdrętwiały i język miał 
spuchnięty Zaaplikowali mu ener­
giczny masaż i napoili wodą, whisky 
i wodą sodową. Następnie zaprowa­
dzili na górę do gabinetu i usadowili 
w wygodnym fotelu Opowiedział 
z jękiem, co go spotkało. Czytał 
w kuchni, czekajac na pana. Nagle 
usłyszał dzwonek i poszedł otworzyć 
drzwi. Światła były zapalone. Ledwie 
zdążył odsunąć zatrzask, kiedy drzwi 
zostały pchnięte od zewnątrz —  tak 
gwałtownie, że o mało go nie prze­
wróciły.

—  Zatoczyłem się na ścianę i zo­
baczyłem wszystkie gwiazdy.

Ktoś wpadł do hallu. Stalowa ręka 
uchwyciła go za gardło, poczuł ude­
rzenie w głowę i gdy oprzytomniał, 
był juz w piwnicy, skrępowany i za­
kneblowany. Nie. Twarzy nie zauwa­
żył, ani wogóle niczego.

—  Jego już nie było! Ciężka cho 
lera! —  zaczerwienił się i dodał, prze­

praszając: —  Bardzo mi nieprzyjem­
nie! Bardzo, bardzo przykro. Nie po­
winienem był do tego dopuścić. Ale 
stało się. Przepraszam pana. Nie spo­
dziewałem się czegoś podobnego. 1 to 
jeszcze w mieście Londynie.

Antoni pocieszył go, kazał mu 
jeszcze się napić, odprowadził do łóż­
ka i rzekł:

—  Kobietom ani słoyva, White. 
Naprawiałeś elektryczność i koniec. 
A guz stąd pochodzi, że poślizgnąłeś 
się na schodach i rozbiłeś głowę. Do­
branoc!

Poszedł do łazienki, oderwał za­
krwawiony rękaw od koszuli \ obmył 
rękę. Nad łokciem widniała płytka 
długa, czerwona rysa. Zabrał bandaże 
i powrócił do gabinetu.

Travers siedział przy biurku, z rę­
ką obwiązaną chustką do nosa, trzy 
m ając  w drugiej prawie pustą szklan­
kę. Przed nim leżat otwarty Brakują­
cy Tuzin. Na widok wchodzącego 
szwagra obrócił ku niemu ogromną 
twarz, sfałdowaną uśrmecht-m, i rzekł.

—  Posłuchaj tylko: Carlton Howe 
stał wyprostowany pod ścianą, nieru­
chomy, niczem posąg wyciosany z 
marmuru. Pokój tonął w głębokich, 
złośliwych ciem ościach. Carlton sły­
szał wyraźnie cichy, syczący oddech

Hiszpana Pedro, który czekał zacza­
jony z nożem w ręku na swego arey- 
wroga, detektywa. Cóż ty na to?
Brawo E. Tennel! —  Uderzył dłonią 
po kolorowej książeczce. —  1 nazywa­
ją takie rzeczy szkodliwemi niedo­
rzecznościami! Po dzisiejszej przepra- 
w ie wiem. że to jest Realizm. Przez 
duże R. J .  Joyce jest fantastą obok 
naszego Tennela. —  Wstał z krzesła 
i odebrał od Antoniego bandaże. —  
„Z zacisniętemi wargami, cały drżący, 
asystent Stinker obandażował okrop­
ną ranę na ręce Gethryna B lake‘a“ .

Zapadło milczenie. Spojrzeli na 
siebie przez biurko, Antoni rzekł

—  Masz rację. Krew i awantura 
górą. Ale nas spotkała Nadzwyczaj­
ność, nie Szczęście.

—  Co?... Ach, tak Znów Wilk! 
Właściwie jedno i drugie. Ilistorja 
z filmu. Rolę Carllona Howe‘a obe j­
mie Antoni R. Gethryn, rolę Wilka 
—  A. N.

—  A. N. —  zauważył z namysłem 
Antoni —  jest osłem, A ja k  nie on, 
to jego zwóerzchnik

—  Dlaczego? Cz>> dlatego, że mu 
się udało umknąć? Nie złapałeś go, 
nie wiesz, co on za jeden nie wóesz, 
skąd pochodzi , Na Boga!

—  Co takiego — zapytał grzecznie 
Antoni.

Archibald patrzył na niego z na­
tężeniem.

—  Nie sądzisz, że nasza przygoda 
ma co wspólnego ze- sprawrą Lines- 
Bowera. Och, tak! Jak iż  ja  topy, że 
mi to wTcześniej nie przyszło do 
głowy.

—  Nie było to zwykłe włamanie —

Antoni usiadł na krześle z dłonią 
zdrowej ręki na bandażu —  Wyszedł 
frontowemi drzwiami. Gdyby przy­
szedł tylko kraść, miałby przynaj 
mniej cztery sposoby wydostania się 
z domu bez spotkania się z nami. 
Dalej: Nic nie zginęło. Związawszy 
W hite‘a, usiadł na krześle w hallu, 
wt oczekiwaniu na moje przyjście. 
Gdybym był sam, rzuciłby się na mnie 
momentalnie i prawdopodobnie, zabił. 
Sh sząc, że jest nas dwóch, schował 
się za kotarę.

—  Nie opuszczę cię —  rzekł ener­
gicznie Archibald. —  Postaram się 
o drugi tydzień urlopu. Będę ci po­
magał

—  Dobrze. Ale nie pozwolę ri 
u siebie zamieszkać, chyba że nie bę­
dziesz się do niczego wtrącał. —  
W tonie Antoniego brzmiała stanow­
czość. —  Najlepiej będzie, jeżeli sta­
niesz kwaterą w swoim klubie. W te­
dy będziesz mógł mi pomagać. Ale 
nie trzeba, aby się rzucało w oczy, że 
jesteśmy z sobą związani. Tw oje roz­
miary zwracają uwagę. Rozumiesz?

—  Rozumiem, Carltonie. Ale w j a ­
ki ukradkowy sposób będziemy się 
spotykali?

—  Zastanowię się. Ju tro  rano dam 
ci znać. —  Antoni był lakoniczny. 
Oczy miał zamyślone, a usta nieomal 
uśmiechnięte.

Szwagier spojrzał nań z zacieka­
wieniem

—  Czy widzisz co? —  zapytał
Antoni postawił energicznie szklan­

kę i przesunął prawą reką po ban­
dażu.

Moje zainteresowanie się sprawą

mordu Lines-Bowera było czysto aka­
demickie —  rzekł. —  Teraz ktoś za­
ją ł  się nią z osobistego punktu widze­
nia i jestem zły.

Po odejściu gościa myślał jeszcze 
przez godzinę już nie intensywnie 
lecz z furją, poczem udał się na spo­
czynek.

ROZDZIAŁ III.
TU I TAM.

1.

Obudził się ze sztywnem ram ie­
niem. Założył je  na temblaku, zjadł 
śniadanie i przeczytał T i m e  s‘a. O 
śledztwie nie było nic nowego. Tyle 
tylko, że ustalono formalnie tożsa­
mość zabitego.

O dziewiątej zadzwonił telefon. 
Pytano ze Scotland Yardu o pułkowmi- 
ka Getliryna. Antoni spodziewał się 
głosu Boyda, Pike‘a lub Lucasa, ale 
odezwał się ktoś nieznajomy, jak  się 
(.kazało, prywatny sekretarz głównego 
komisarza. Sir Rigby Charters zapra­
szał pułkownika Gethryna na konfe­
rencję, na ŵ pól do dwunastej. Anto­
ni, bardzo zdziwiony, przyrzekł się 
stawić.

Zaraz po śniadaniu pojechał tak­
sówką na Acacia Grove pod czter­
dziesty pierwszy. Otworzyła mu sama 
właścicielka. Miała na sobie fartuch 
jeszcze obszerniejszy, bielszy i sztyw­
niejszy, niż puprzedniego dnia. Resz­
la była taka sama. Gładko uczesane, 
białe włosy, wielkie, żywe, niebieskie 
oczy i cera barw y kości słoniowej...

•— To p a n ?  i—  zawołała i spoj­
rzała na jego lewą rękę, zawieszoną 
na temblaku. —  Spotkała pana jakaś

w śred n ich  
Ja ta ch  poszli 

kuje p o sa o y  g o sp o d y n i  
n a P ro b o r s tw  l rb  do> 
s ta rsz e g o  sam otn ego  p a ­
na, z d ł  się n a  g o sp o d a r­
stw ie w iejskim  i m iej­
skim , zn a  s ’ ę na chowiu-. 
drobiu i trzody ch lew nej, 
posiada dobre św iad ectw o  
1 długoletnią p rak ty k ę  *  
zam iłow an iem  do g o sp o -  
ard stw a A dres p roszęsk ie- 
ro w a ć listow nie. W ilno, 
ul Jero zo lim sk a 31b . m. L 

B ronisław a N arw ojsz.

Agenci lo s o w i.
P ła cim y  aa i w yższą p ro­
w izję. zw rot kosztów  po­

d róży, k asę  ch o ry ch . 
A gentom , w y k azu jący m  
się obliczeniem  In n y ch  
banków , p ła cim y  s ta łą  
p ensję . Bank Kredyto­

w y, Stanisławów.

A k u s ze rk a

M  I
p r z y j m u j e  o d  9  r a n t *  

d o  7  w. u l .  M i c k i e -  

w to z s . 3 o  m .  4 , W .  Zdr 
N r  8 0 9 8

n m

przygoda?... Proszę wejść, proszę 
wejść!

Wszedł, uśmiechając się Zapro­
wadziła go do bawialni, w której 
wczoraj pili herbatę.

—  Przepraszam, że panią nacho­
dzę —  rzekł. —  Ja k  również za tę 
wczesną godzinę. Ale chciałbym się 
dowiedzieć, czy są w tym domu jak ie  
rzeczy Lenneta, których nie ogląda­
łem. Może kuferek czy walizka?

Usiadła ze wzniesioną do góry 
twarzą.

—  To mi się podoba —  pochwali­
ła. —  Lubię ludzi, którzy wiedzą, cze­
go chcą. Ale pan przecież nie jest: 
prawdziwym policjantem?

—  K toś tu byl przede mną? Kiedy, 
pani Taylor? —  Usiadł naprzeciwko 
staruszki.

—  W czoraj wieczorem. Przed 
szóstą. P r a w d z i w y  policjant.

—  W  mundurze?
—  Nie. Po cywilnemu. —  Nie­

bieskie oczy utkwiły przenikliwie 
w twarzy detektywa. —  Niech pan 
nie będzie za nr ą d r y, młody czło­
wieku To był prawdziwy policjant. 
Mnie nie łatwo wyprowadzić w pole-

—  I cóż on robił?
— Marudził —  odpowiedziała z 

westchnieniem. —  Byłam bardzo 
cierpliwa. Odpowiadałam na w s z y ­
s t k i e  pytania. Pokazałam mu po­
kój. Mogę powiedzieć, że mi doku­
czył. A o kuferku chłopca zapomnia­
łam. Chce go pan zobaczyć?

—  Tak —  odpowiedział z wdzięcz­
nością Antoni.

(D. c. n.)
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C f NA PREN UM ERATTi mlesiycznle a odnoszeniem do domj  lab przesyłką pocziową 4 zł. Zagranicą 7 zL CENA OGŁOSZF.fti Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr , w tekście I, II str. —  30 gr„ iii, IV, V, VI — 35 gr„ za tekstem — 15 gr., kronika rekL - k o m o *
katy — 1.00 iŁ  za wlert* redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe —  30 gr. aa wyraz. Do tych cen dolicza się. za ogłoszenia cyfrowe 1 tabelaryczne —  50%  drożej, z zastrzeżeniem miejsca— 25%  drożej, w numerach niedzielnych t świątecznych—25%  drożej, zagraniczne— 100% drotol
samiejacewe — 25%  draże). Dla ;io«xaka)«cycn pracy 30% znlżkL Za nnmer dowodaery 20 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja zastizega sobie prawo zmiany terminu draka ogłoszeń.
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